
OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZALTflL Fala protestów naply• 
nęła do &.odzi 

'ffspólna oft.:fa oreani•odi 
eospodar<•v.:l'I f:efeirn 

oc:hronv l'Viersvtefnoś.:i 
Lódź, 19 lutego. · 

W związku z napływem znaczneł 
ilości protestów, zwłaszcza z wysta
wienia kupiectwa małopolskiego i kre
sowego, zamierzane jest zwołanie kon
ferencji zainteresowanych organizacji 

~I gospodarczych celem podjęcia wspólnej 
lOUl. WTOREK, 19-1to LUTEOO 1929 ROKU I CENA NUMfRU 2o OROSlY. NR. 50 akcji ochrony wierzytelności. 

~----......._ __________________________ ~.----------,;_------------------------------=-------Rok VII. 

Szlachetne serce p. Ciesińskiej 
i prowokacyinJ komunikat zarządu Widzewskiei Planulaktury 
Ponowie z ,,Widzewa''! Prze«:zgfojc:ie sobie 

słowo przebo€zenlo p. Ciesińskiej -
i oblejcie sit: ru1nieńt:em wsfgdu ! .. 

LÓDŻ. 19 lutego. 
Przed dwoma tygodniami "Widzew-

4ca Manufaktura" ogłosiła komunikat w 
sprawie dramatu l(on-Ciesińskl. Komu
nikat ten był tak prowokacyjny wobec 
klasy robotniczej, iż żadne niezależne pi
smo łódzkie nie zamieściło go. Wydruko
wany on został tylko w prasie wvdawa
neJ sumptem p. MAKSA KONA. dyrekto
ra „ Widzewskiej Manufaktury". 

Oto co zarząd „ Widzewa" naolsał o ś. 
p. Edwardzie Clesińsklm. człowieku, któ 
ry maltretowany J szykanowany, oopeł
nłł czyn rozpaczliwy. 

!1iern's•e flło-slDJo 
'Widse11Ja 

Po pierwsze: 
„Cleslńsld, człowiek młody, orzyzwy 

czałł ::.ię do tego" te, Jako protegowa
nemu byłego kierownika przedzalnf u
chodziło mu wszystko i. te mó2ł posadę 
swą uważać ZA RODZAJ SYNEKURY! 

Nieprawda! Nieprawdą fest. Jakoby 
Clesińskł posadę swą uważał za rodzaj 
synekury, a prawdą Jest. te Cleslńskt. 
młodzieniec niesłychanie zdolnv i inte
Jłgentny, KTÓRY MA.JAC LAT 21 ZO
STAŁ JUŻ MAJSTREM I UTRZYMY
W Al. CALA RODZINĘ, BYŁ JEDNYM 
l NAJGORLIWSZYCH PRACOWNl
t(ÓW „WIDZEWA'. 

flruefe lżla-slDJo 
'JfidzeDJa 

Po (lrugłe: 
,. Tego rodzału nastawienie pSycliycz 

ne, pisze w swym komunikacle-oaszkwi
lu zarząd Widzewa. musiało rzecz jasna 
znaleźć swój wyraz wartości oracy Cie
slńskiego i DOPROWADZIC DO UTAR· 
CZEK Z ZAMORDOWANYM· DYREK
TOREM, który nie mógł u innvch trak
tować wyraźnego nieróbstwa!_ 

DRUOIE KŁAMSTWO dyrektorów 
widzewsklch o człowieku. który legł w 
grobie! 

Nieprawda jest, iż Cłesiństd był nie
robem, iż kłóclł się z b. p. A. Konem, na
tomiast prawda Jest, że Ś· p, Ciesińskl był 
przez tegoż Kona maltretowanv i szyka
nowany, Jak głoszą jego zemania w ko
munikacie oficjalnym. 

A WIĘC WIDZEWSKIE KACYKI staruszka, której syn był maltretowany 
ZROBIŁY JESZCZE Z CIESIŃSKIE- w fabryce Konów wypowie jakie słowo 
GO SADYSTĘ, KTÓRY ZNAJDUJĄC żalu lub pretensji do potentatów z „Wl
SIĘ W STANIE NAWPÓL AGON- dzewa". 
JALNYM MIAŁ JESZCZE TYLE SIL I Posłuchajcie co mówi p. Ciesińska o 
TYLE PRZYTOMNOSCI UMYSLU, by Konach w wywiadzie, ogłoszonym w so
mógł nawet „pastwić" sie nad Albertem botnim numerze „Expressu": 
Konem. To łgarstwo urąga najprymityw -Proszę pana! Jak można pomy· 
nfoJ&zym zasadom zdrowe~o rozsądku. śleć. Nie mam do nieb najmniejszej u-
Teto szczegółu komunikat oficfalny po-
twierdzić nie mógł I. OCZYWISCIE, NIE razy, najmniejszego żalu. Przecież l 
POTWIERDZIŁ. tam jest matka, Jak i Ja. która pewnie 

Nie było żadnego świadka tragicznej biada i płacze, Jak Ja i martwi się l tę-
strrelaniny między Konem I Ciesińskim. skni za nieboszczykiem synem. Pew~ 
a Jednak JASNOWIDZE Z ZARZĄDU nie, gdyby wiedziała, gdyby mogła, 
..WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURY" nie dopuściłaby do tego co się stało, 
„WIDZIELI", ŻE$. P. CIESIŃSKI ,,PA- tak Jak l ja nie dopuściłabym. 

9""rsecie fllamsl1110 STWIL „ SIĘ NAD KONEM!„ 
A więc panowie z ,,Widzewa" zrobili A więc ona nie mówi nic otem, że 

'Jfid•eflJO z Cłesińskiego i nieroba, i don Juana, i za- Kon maltretował jej syna. ona nie ma ża-
A teraz trzecie kłamstwo „ Widżewa", wadfakę i kłamcę, i sadyste i zdawało lu do tego, od którego kul padł jej syn. 

wstrętne, potworne: im Się, że ludzie są tak łatwowierni, tak Ona nic nie mówi o zachowaniu się dy-
„OPRóCZ TEGO, ZA CHOW ANIE głupi, że u~lerzą. Jeś!iśmv Jeszc~e do te- gnitarzy f ... !:.rycznych wobec robotnic we 

SIĘ CIESIŃSKIEGO WOBEC ZATRUD go czasu 01e poruszali tej kwestii. JESLI fabryce, ona nic nie mówi. że A. Kon 
NIONYCH W PRZĘDZALNI KOBIET DOTYCHCZAS JESZCZE NIE POSTA- wyjął pierwszy rewolwer. PRZECIW-

'VJLISMY KŁAMSTW „WIDZEW NIE, ONA PRZEBACZYŁA! Ta biedna 
~1,~~~EJ~PORO WATPLIWOSCI SKJEJ MANUFAKTURY" POD PRĘ- kobieta oświadczyła: 

To musi oburzyć każdejl;o uczciwego OIERZ OPINJI, TO TYLKO DLA TEGO, J „Nie mam do nich najmni'efszeJ urazy, 
człowieka! Nie dość było panom z „Wł- ŻE~MY CZEKALI NA KOMUNIKAT P. najmniejszego żalu, przecież i TAM JEST 
dzewa" uczynić Ciesińskłesto zawadja- PROKURATORA· .MATKA, JAK I JA, l(TóRA PEWNIE 
ką i nierobem, chcą jeszcze z niego iro- BIADA I PŁACZE, JAK I .TA i martwi się 
bić Jakiegoś don Juana! ~sla,;Aelne serce i tęskni za nteboszczykJiem synem". 

AJ·e to wszystko Jest nlczem w porów pani ~ies1·ńs &fej 
nanlu z tego rodzaju "kwiatkiem" Z ko- Ili., H „'WS'lUdŚf;fe Sft:, PO• 
munikatu zarządu „ WutzewskieJ Manu- I zdawaćby się mogło, że matka Cle- no-·i·e '.!!li!' ~jd'.!!li!'~-•af .• • 
faktury". sińsklego po oszkalowaniu pamieci syna .„ Ml '' _..,.„ 

,,Przy operacji na ~młertelnte rannym przez zarząd „ Widzewa" w odoowlednl 
dyrektorem stwierdzili lekarze. iż mor- sposób ustosunkuje się do rodziny Kona. 
derca pastwił się nad swą ofiara •. M()ł[łoby stę zdawać, że ta nieszczęślłwa 

, . , 

PANOWIE Z „WIDZEWA"! PRZE
CZYTAJCIE SOBIE TE PROSTE I 
SZCZERE SLOW A, PEŁNE MIŁOŚCI 
BLIŻNIEGO I PRZYNAJMNIEJ RAZ W 
ŻYCIU ZARUMIEŃCIE SIE! 

POWROT . MROZOW? Ta kobieta z ludu dała taka lekcję mo
ralności kacykom widzewskim. iakiieJ 
chyba Jeszcze nigdy w życiu nie sły
szeli! 

'U6iefllej DOCIJ rlf;ł spadła do 16 slopni 
W ••o:ń€o-l0 •iopnl niaeJ zera 

Lódt, "19 lutego. 
Po zwyżce temperatury, którą obser 

wo.waliśmy w ciągu kilku ostatnich dni, 
po zatrzymaniu się w dniu wczorajszym 
rtęci na pozomie 

- 3 STOPNIC., 
nastąpił nocy dzisiejszej niespodziewa
ny pOwrót mrozu. Rtęć poczęła gwał
townie opadać. O godzinie 3-ej w nocy 
termometr wskazywał 

-16 STOPNI. 

wać się można dalszego obniżenia tem -
peratury. Czy Jednak powróci fala ka
tastrofalnych mrozów, na to pytanie 
narazle odpowiedzieć nic stanowczego 
nie można. Nie jest Jednak wykluczony 
dalszy spadek temperatury. 

'Węala Jesl dosvt 
Lódt. 19 lutego. 

,w ciągu ubiegłej nocy i dzisiejszego 
przedpołudnia przybyły do Łodzi dalsze 
transporty węgla dla przemysłu i skła
dów prywatnych. Na dworcach Kaliskim 
i Fabrycznym znajduje się obecnie kilka 

dziesiąt wagonów naładowanych wę-
glem. . 

Łódź posiada już obecnie dość znacz 
ne zapasy węgla, któreby nawet pokry
ły całkowi.cie zapotrzebowanie, gdyby 
przez pewien okres znów nastąpiły utru
dnienia w komunikacji kolejowej skut
kiem ewentualnych mrozów. 

2~ lu'leeof 
Ryga, 19 lutego. 

Moskiewska stacja meteorologiczna 
zapowiada powrót mrozów, które mają 
nawiedzić :Europę około 25 luego. 

PROWOKACYJNY KOMUNIKAT 
„WIDZEWA" SPALIL NA PANEWCE! 
Katda prowokacja jest niebezoieczna, 
każda prowokacja w rezulta~ tego u
karze, kto się jej dopuszcza! Tułaj ma
my klasyczny tego przykład. 

Na przyszłość radzimy zarządowi 
„Widzewskiej Manufaktury", aby był o· 
strożnlejszy w redagowaniu komunika• 
tów, ABY BARDZIEJ LICZYL SIĘ l 
PRAWDĄ I NASTROJAMI MAS. Nie-
dawny przegrany strejk dla zarzadu „Wł 
dzewskiej .Manufaktury" i tragedja Kon 
-Clesiński powinny być dla dyktatorow 
z Włdzewa wymowną przestrogą. 

WSZYSTKO COKOLWIEK SIĘ WY
DARZYŁO W CIĄGU OSTATNIEGO 
ROKU NA TERENIE TEJ FABRYKI, 

W ciągu przedpołudnia Jak zwykle tem
peratura podniosła się nieco I wynosiła 
o godz. 8-ef rano - 12 stopni, a w p0łu
nie (dzień słoneczny) - 1 O sopni C. 

Stacje meteorologiczne przewidywa- --· -· STALO SIĘ Z WINY NIEPOCZYT AL
NEJ, ZACHŁANNEJ. BARBARZY~-ły ten spadek temperatury, gdyż Polska JO • 4 • 

znajduje się obecnie w pasie wyżu ba- ,eDSOCIJJDe ares•aODJOJlle 
rometrycznego. Czy należy spodziewać ,..łó-ne,..o liłero-nł._a. sliładu !lłef•O 

SKIEJ POLITYKI WIDZEWSKICH MA
GNATÓW. 

się powrotu katastrofalnych mrozów, łii .... Iii .... K 

które daty się nam tak dotkliwie we Berlin, 19 lutego. kierownika tego przedsi,ębiorstwa, któ- • 
znaki? z pytaniem tym zwróciliśmy się W aniu wczorajszym policja tutej- ry, według doniesłeli, papełnił szereg !Bójlia 
do miejscowego otbserwatorium, gdzie sza dokonała sensacyjnego aresztowa- nadużyć. Trzymane są one jeszcze na W Ctniu wcroraiszym w ml'eszkanlu przJ 
nam wyjaśniono, że obecne zimna spo- nia. Jak wiadomo przed niespełna tygo- razie w tajemnicy. W związku z tern po- ulicy Rzgowskie! 92 w czasie bóiki został dot-

d d · f ł B l' · i Ikt d t }' j "ż ż któ kliwie · poturbowany 24-letni Stefan Bojanow-
wodo wane zostały nawrotem wscho -1 mem sp ".>ną w er 1rue we om o-, 1c a przypuszcza, .1 po ar, rego ski, robotnik. zamieszkały przy ul-!cy Karpiel 36. 
nich wiatrów. Barometr wykazuje dość waroWY Tietza. Na skutek anonimowych przyczyn dotychczas nie wyświetlono _ Na ulicy Pl·otrkowskieJ w czasie bóikł 
wysokie ciśnienie. wobec czes=o sPodzle d~nl~~ń. DOlicja aresztowała głównego i.est W związku z ~ymi naQużyclami. został ranny SS-letni robotnik: Albert KolskL 
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Grand-Kino Klejnot po LI li E GR I w łabędzi ei pieśni mi· 
twórczości , _ łosnej pod tyłułe m: - -· Dzti t dni nasłettnwcll ! - · Orkiestra" pod dynlccJ• 
,, MIŁOSTKI . ·AKTORKI'' 

Mistrzyni p o I a N e g ... -. grała wspań1ale l<omedje miłości, at 
p. A. Kantora miłości • '. do chwili kiedy pokochała pa\\'dziw•~ •• 

~<?czątek seansów o godzinie -4-ej po pół. Ostatni amerykański wielki film POL I NE~ R I. 
-.1111111„„„ ......... „„ ... „„ ... „ ......... „„„„„ ... „„ ...... m:łl ......... Dml:„„„„ ...... „. 

!lodrót ~ !Tesfo•••eną, dziwaków 
,;zliOrf!(lOkiflrodbla przvspar•aiq niemało lrosft „poBrqli:onvm"' smulftu" 
y~e mane ny o y„ spadfto6łer~om. 

waJą pr;::.t „trans-. Kilka charakterystycznych „dziwactw testamentowych" 
Nles•vchone środ• Dz~wactwa. ja;kiie ludzie w życiu P<>- j kowl i posłowi fohnmvi Orottonowi. Cał:v 

hl 0Sfroano6Clo pełnlają, obejmują również dziedzi:tę tak , testament, obejmu.1~c-y podział t.ego Ol· 
Król Jerzy zmienił miejsce pobytu. poważną, Jak s11isanie ostatniej woli. Oso 1 brzymiego m3jątku, :1,c,stał zawarty t·{ł

Od 9-go lutego niema go już w pałacu bnyrn rozdziałem w historji dziwactw ko w 90 słowach. Hugh Orotton uzasa
Buckingham. z mgły i dymu lodyńskie- ludzkich są też dziwaczne testametlty. dnil krótkość tego aktu słowami: „Przez 
go. 'udał się 'do zdrowego i atmosferycz- W sierpniu ub. r. zmarł w Ameryce całe życie byłem skąpy: skąpiłem miano
nie życzliwego Bognor nad Kanałem la niejaki mr. Slossoon, który przez .;ałe wicie słów; umiałem każdą rzecz ujmo
Manche. Tam chce ozdrowieć. życie cie.rpiał na manie prześladowczą: wać krótko; to też w 90 słowach zawar-

. .tOzd'rowieć„ _ może to wyrażenie odczuwał lęk przed tern, że go okra'11ą. lem to, na co inni użyliby zapewne 90 kar 
oie jest dość ścisłe, może przedwczes- Często powtarzał: ,.Ody umrę, ukradną 1 tek." 
ne. Jesz-cze na dwa dni przed przesie- mój testament. a moja ostatnia wola nie I Niedawno zmarł w Chiswick w Anglji 
~leniem się króla ostrzegała prasa zostanie wypełniona·'. Po jego śmier~i 11a . fabrykant sukna Tomasz Newman, zna
przed zbyt pochopnym optymizmem i próżno szukan.:> testamentu. Wres~de I ny powszechnie ze swej niepunktualności 
l d d · T znaleziono go... Byl wytatuowany na . Uważał on że t. zw. „kwadrans akade-

z u nemi na ziejami. Nn. " imes" pi- grzbiecie zm'lrlego. T~ lko w ten sposóll 1 micki" winien obowiązywać we wszyst
saty: "Jest rzeczą konieczną wskazać mr. Slossoon mrn.i pewność, że jego ostat kich czynnościach życiowych. Ostatni u
na to, że J. K. Mość przeprowdzony zo-
stał na południowe wybrzeże, nie jako nie zlecenia bęJą sptłnione. Nie uwzgl.;- stęp testamentu tego człowieka, dotyczą-
rekonwajescent lecz dla zabie~ów kura dnił jednak Jednego z prawnych warun- cy zarządzeń pogrzebowych. brzmiał: 
cyjnych, które wyma~ają innych warun ków ważnoś.::i testamentu: oto takie aJ··tv 1 „Miatem w życiu zwyczaj pojawiać się o 
ków atmosferycznych. Okres rekonwa muszą być opa~rz0ne w własnor ;~zny 110 minut później wszędzie, gdzie przyby 
fes~encji nie nastąpił u króla jeszcze. podpis, a oott „isu takiego mr. Sloi;.soon wałem jako osoba prywatna. Zwyczaju 
Jeszcze o .. ba wy nie znikły,· Jeszcze tru- nle mógł orz;xie? na swej skórze na f)le- tego pragnę dochować również I po śmler 

cach 11mleścić .• cl podczas mego pogrzebu: drodzy przy 
,, d'tl~Ci nie zostały usunięte. W cezrwcu 1928 r. zmarł w Londynie jaciele, zarządźcie, aby moja trumna s11ó 

Przewiezienie króla nastąpiło wśród Hugh OrottQn. w!'pćłwłaściciel olbrzvmie źnila się na po~rzeb o 10 minut .•• " 

testament. Sanchez był znany ze swej 
brutalności l bezwzględności, był powsze 
chnie znienawidzony. Ponieważ nie oże
nL się i nie miał potomstwa, dalsi 1're
wni liczyli na wypadek jego śmierci na 
wielki spadek. Jakże się rozczarowali, 
gdy notarjusz otworzył testament i od
czytał: 

„By zapobiec procesowi załączam 
świadectwa trzech najpoważniejszych le 
karzy - psychjatrów w Barcelonie. Zba
dali mnie I orzekli, że jestem przy zdro
wych zmysłach. Wiem, że krewni uwa
żali mnie za skąpca, łajdaka. brutala, 
człowieka z piekła rodem. ZR"adzam się z 
tą opfnją. A że tak mnie chętnie wYSY· 
lano do piekła zapisuje cały mój rucho· 
my l nierzcchomy majqtek, wynoszqcy o
koło 70 milionów l)esetów diabłu". Kr-e
wni rozpoczęli proces celem unieważnie
nia tego 'testamentu. Po 2 latach rostrzv
gnął hiszpański sąd najwyższy, że cały 
majątek Don Umberta Sanchez przy. 

pada państwu, gdyż wymieniony w te
stamencie dziedzic nie może być znale· mc;>żliwie naj~iekszyc~·· ostr?żności, ·c~ go przedsi,;1·,:nrstwa browarnic7.CJll Bardzo głupie miny mleć musieli kre-

luz sam? stwierdza, Jak c1etko musi ·„Bass, Rad·~liff a;id Orotton Ltd:' zQsta- wni zmarłego przed kilku laty hlszpań- ZH Il} ••• 

„ by~ pacJent ~hor,y. ~rzetrąnsportowa- wił majątek, wynostacy 2 ,miljonv fun- ~kiego milionera Don Umberta„ Sanchez Dziwaczny spos6b spisania testa.-
tue. odbyło su~ ałnbl!lahsel!I autowy~ I tów. Zapisał ~o swemu bratu pur,..<iwn;- · w· Barcelonie, gdy odczytywano tegoż men tu zastosował zmarły niedawno 
tna1ącym wygląd ks1ąźece1 ,,separatki" I ~a a etwm -· rumuński adwokat Jonas Miculescu. 
szpitalnej. W pośrodku stało wielkie ......._ '. Rozmiłowany w rozwiązywaniu zaga-
łóżko z poręczami dokoła. Na niem A • • b d • dek, a zwłaszcza „krzyżówek" - po-
krok za krokiem zniesiony został z pa- noni m - siewca z ro DJ stanowił również I swój testament spi-
łacu król. Po lewej stronie łóżka był sać w formie krzyżówki. A że żaden pa 
obszerny fotel dla lekarza przyboczne- -r, 4 fil 4 • j fi d ł ł ragraf nie przepisuje sposobu spisyw;s.-
11to. Wóz posiadał odpowiednie spręży- ..1DSUDier SOSarze. arOJe Sll'O ~ S e€ nia ostatniej woli. nie pozostało wyko-
ny I poduszki, posiadał prócz tego pie- !Fo •a6ófsfDJie - oddal słę ..., rę«e pofi€łł nawcom testamentu nic innego jak za-
cyk elektryczny I takiż wachlarz, dla Portóine zab6istwo popełnione w Pa-iła jeszcze czas newlen, poczem nleprze- jąć sie rozw:iąz~niem .krzyżówki. Przez 
utrzymania odpowiedniej temperatury. ryżu przez inżyniera Wiktora Deceuster zwyciężona senność ogarnęła wszyst-1 s~er.eg J?Odzm slęcz~h .nad wyrazem, o 

Na kilka dni przed podróżą dwuch na osobach swych trojga dzieci znalazło kich. Pierwsza usnęła w fotelu 20-letnia pięciu literach, okresla1ący_m przed.m.ot 
dworskich urzędników odbyło tę dro- wYiaśnienle, które stawia ten czyn w I pego córka Joanna, a po chwili reszta który ~marły ad~okat zapisał sweJ .go-
gę na tern samem łóżku I w tej samej szeregu niezmiernie rzadkich wypadków dzieci zapadła w głęboki sen. spodym. Wreszcie testament po wielu 
pozycji co potem król. Żywe manekiny kryminalnych I W ed . De j godzinach pracy został bez błędu odcY· 
Ś • d l · od óż b ł bard do • - t Y - zeznaJe ceuster - e- frowany 

o w1a czy Y, ze P r Y a zo Wiktor Deceuster 53-letnl człowiek dnym celnym strzałem w głowę zabiłem · 
bra, bezpieczna i przyjemna. zajmował wysokie kierownicze stano- 1 córkę Podszedłem wówczas do najstar- Niemniej dz·iwacznie brzmi testa-

Król Jerzy przebywa w Bognor Już wlsko .w jednej .z wielkich fabryk. i ci~-
1 
szeg_o. syna, którego obudził huk wYstrza ment bogacza ~ Buenos Aires. Juana ~l 

od kilku dni w specjalnie przygotowa- szył się pod kazdym względem 1akna1- I łu ale nie zdążył on jeszcze zawołać na cedona. Bezdzietny ten oryginał zap1-
nym dla niego pałacu i zw. „Cragwełl- lepszą oplnją, tak samo jak żona jego p~moc gdy druga kula powaliła ~o na sał swój majątek - małpce. „Dopóki' 
House". Lekarze skonstatowali, iż juf nie ~iele od nie~o młodsza. Mał~eństwo 1 ziemię~ Dwiema następnemi zabffem trze- moja małpka żyje, Jest ona ~łaściciel~ą 
tak krótki pobyt- nad morzem wpłynął t~ miało 4 dzieci, z których naJ~~arszy ciego. Mój najmłodszy Józef spal. Wó- me~o ma1ątku; tyl~o <>?setki ~trzymu1ą 
bardzo dodatnio na zdrowie władcy z..,-letni Jan pracował w kancelarJI pew- wczas zatelefonowałem do komisarjatu mm krewni. Po śmierci małpki przecho 

' AngłJi. Wprawdzie mało było słońca nego adwokata, najmłodszy Józef ma lat 0 wszystkiem. Józefa nie miałem zamia- dzi mój majątek wraz z odsetkami na 
przez te dwa pierwsze dni p0bytu kró- dziewięć. . ru zabijać, gdyż on jeden jest moim I miejski zak!ad sierot w Buenos _Aires~'. 
la w Bognor, jednak zmiana otoczenia i Wstęp do tego strasznego czynu, Jaki prawdziwym synem. Tamci nie byli mo-1 W ten sposob p. Alcedon zapewmł sobtł 
powietrza zrol;>jły swoje. popełnił i!1ż· Deceuster, rozpocz!"I się w jeml dziećmi, posiadam bowiem dowody, ~e k~ewf!i _jego będą ~bali, by matp}{L 

Sypialnia królewska w Cragwełl- ob1adoweJ porze krytycznego dma, gdy że żona moja zdradzała mnie w płerw- 1aknaJdłuze1 była przy zyciu. 
House, położona jest na pierwszem pie- oznajmił on żonie, że wieczorem dnia te- szvch Jatach naszego pożycia małżeń-
trze po stronie południowej pałacu; go wypadło mu jakieś ważne posledze- skiego. 
ści_any ma , prawie wszystkie oszklone, nie. Zawiadamiając o tern żonę, Inż. wre Na pytanie komisarza poticjf, dtacze
·przez co WY.Stawiona jest wydatnie na . czył jej bilet do teatru pod pozorem, że go dopiero po tylu latach zdecydował sle 
dziatanie promieni słonecznych. Królo- nie chce, aby sle sama nudziła w domu. on na ten potworny akt zemsty, Deceus
wa Marja kazała usunąć z pokoju wszy O godzinie 7 pani Deceuster rzeczywlś- ter odparł, że w ostatnich tygodniach o
stkie większe meble. tak te pozostało cle udała się do teatru, a o godzinie 9 in- . trzymał on 3 anonimowe Usty, które po-
w nim tylko pare krzeseł i kilka ma- żynler powrócił do domu. wladamlały go 0 wszystklem. 
łych stoliczków. W ten sposób łóżko Zastał on wszystkie swe dzieci, sle-
króla, zmontowane na kółkach może dzące przy kolacji. Powitały one z rado- . Przy tych słowach wręczył on Je ~o

·być z łatwością zatetnle od pory dnia I ścią tak wczesny i niespodziewany jego m1sarzowi. Wszystkie trzy są pisane J~
położenła słońca, przesuwane z mleJsca powrót. Wówczas, jak wynika z jego ze- 1 dnym charakterem pisma i powtarza1ą 
na miejsce. Po raz pierwszy od dłu- znania, poczęstował on je winem, d,0 któ to samo, Iż Jest on ojcem tylko najmłod
gich 11 miesięcy trwania choroby król rego nasypał jakiegoś usypiającego pro- szego Józefa. Autora Ich Deceuster nie 

. Jerzy ma przed oczyma inny widok, szku. . zna i nie domyśla się, ktoby nim mógł 
aniżeli park pałacu buckinghan1skiego. Po opróżnieniu butelki rozmowa trwa być. 
Ulożony na łóżku w pozycji na wpół le- Najcfekawszem Jest J~dnak, te przyz-
żącej król angielski spoziera przez okno nał on, Iż przedtem Juz otrzymał kl!ka 

„ 
Tajemnicze zniknięcie 

:tran«=usftfeeo artvstv 
W dniu 1 marca ub. r. młodv piani

sta francuski, Lucjain Homee'kcr. liczący 
lat 25, opuścił Nancy (gd~ie mieszkal 
wraz z żoną i dizi.ećmi), abv udać s ię do 
$trassburga, celem podpi.sania kontrak 
tu do miejscowej orkiestry. W dl\\-a mie 
slące później z końcem kwietnia oiantsta 
łlomeci(er zgin1ł w tajemn:iczv sposób 
ze stolicy Ałzacji i od tej PorV rodzima 
jego, tnimo energicznych poszuki·v.rań 
nie zd'Obyla żadnych o nim wfadomości 

na srebrnO-siare morze a widok ten Interesowanie dla swoich zbiorów fila- podobnych wiadomości, te Jednak, Jak 
·wpf yWa kojąco na Jego n~rwy. telistycznych, co jest najlepszym dowo t~ierdzl, pisane były w żartobliwej for- i'Jarafi runql na śpfq ... 

Obok sypialni królewskiej znajduje dem jego ochoty do życia. nue. li · I ł 
się mata salka, t. zw. ,,salka słonecz- Jak wiadomo, król Jerzy Jest właś- Zachodzi w całeJ teJ ntezyykłeJ spra- f;Vf: zo n ~rzv. 
na". Szyby jej okien zostały wyposa- cicielem największego zbioru marek po wie przy.puszczenie, że nieszczęśliwy ten Z Meksyku donos.zą, iż w miejscowo 
żone w specjalne szkła, które przepusz cztowych, na świecie. W pałacu Buc- człowiek padł· ofiarą Jakiegoś żartownl- śd Moot>e:rey z.aiwatli:ł się bairak wojsko
czają promienie ultrafioletowe„ koniecz- kingham znajduje się specjalny pokój, sia, sam zaś nie Jest w pełni władz umy- wy,w którym spała kornpanja woj'Slk rzą 
ne dla rekonwelescencji króla. przeznaczony na pomieszczenie tych stowych. - To też sąd oddał io na ra- dowych. 

Król czyta z zajęciem dzienniki; a zbiorów, . które wypelniaj'l 200 olbu- zie do szpitala dla przeprowadzenia eks- Z pod gruzów wydObyto 7 ubiltyich 
przedewszystkiem objawia znowu za- mów. - pertyzy .uSYchlat,rycznej. ora.z 12 <:ki.ko rann.YCh. 
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~ofr~UDIOłU "' ~dzi „ 
Lódź. 19 lutego. 

Pala mrozów. która obecnie na szczę
ście już przeminęła, ułatwiła Pracę zł-o
dziejom. Wiele osób, które n akrótko wy 
jechaly z rodzinnego miasta, pozostaw.La~ 
jąc na lasce losu mieszkanie. nie mogł-o 
powrócić do domu z powodu trudności 
komunilkacy}nych. Złodzieje. którzy zaw 
sze się bardzo szybko informują. w jakich 
mieszkaniach niema nikogo, oczvwiście 

. Ci2 i tym razem nłe zaniedbali okazji, by się 
. - - Wiesz nasz 'dyrektor dostał przy należycie obłowić. 

- Panie, co pan robi?.„ !domek „wyrostek robaczkowY„. I ~:.czoraj nap~ykład .z~melą()IW'auo.w 
- żona kazafa mi cafy sad ściąć „a' - Dlaczego? . . poI:cJl ~ z~ac~ne1 kradz1·ezv m1es!'~a~-o-

a garc;onne"... - Bo zawsze Jest w stanie podraz- we1, ktore! ofiarą pa<l;ł znany kumec \\ar 
nienia I iiilrclv nie wie Poco istnieje.„ szawski. p. B. O. -

P. B. G. przyjechał do Łodzi w U· 
b:~grym : ,;odniu tybko na Jeden dzie11, 
lecez wbrew swym pierwo•tnvm zamia
rom W!>kutek mrozhw wzostał w 11(;1-
szym mieście. Kupiec ten .test kawale
rem i wy}eżdżając stosunkowo dość rz.a.d 
ko ze stolicy. zawsze zamvka mieszka
nie, pozo-st~viaJąc je be~ ż.adneł oipiek!. 
Tym razem jednak w czasie tygodni<i
wej nieobecności zJo<lzieJe wa-rsz.awscy 
do!izczętnJ.e mtt ogołoc!·łi młes1,kan!e. 

Łupem kh padły futra, l}iżuterja, pla
tery ogóhier wartości kilkudziesiecht ty
s.L;.c.v zło•tych. 

Wczoraj rano. gdy p, B. G. miał wta
śnie z.a.miar wrócfić do \V'arszawy, 1,.a
\viadomiono g-o telegrafkzni·e o włama
niu. 

Jak się okazu}·, wszczęte l'rzez sto-

K a k n; em k· i łr,;.;:·~c \V{:;i;dze pol(cyjne dochoidz.en~e d-0-a 1 zer narze a na I ,p·chc:snie~==vchrezu~tatów. 
I 

Uciekłszy od żony, pragoł!ł zn:ileźć spokój Krzy•noprzysięz· "Y 
przy boku łodz1ank1. w u 

• id.r. 19 1 t . . . od uf Id . l , . B 1 t - s e c - Ec:ho pobi<ia ie•· UJ ;,;. u ego. uczcrwego, pracow1tłego 1 g n ego za a- z;ia nos.et wiraz z 01Jes a\\ em z w ZJ. - ' I i I 
Przebywają w Hanowerze. Stefan Kad· nia człowieka. A tymczasem wkrótce po kiern, który świadcz.yt przy sporządzaniu ~ a Przez Z ~C a 
zer ożenił się z jakąś niemka. Pożycie ślubie potic}a o.tTzymaiła meldunek, że aktu ślubnego _ ii Kai.i.zer by.t ka~a·l~em. Lódt. 18 Lu•tego. 
ich trwało dość krótko. Ka.tzer wkrótce Kajzer popełniil bigam.ię. 

1 
Sąd skcvzcd Kajz·era i~a ~ 1'.11 es1ące, a Roman Lnnczak w nieludzki sposób 

bowiem znoienawidz.tł swą POfowicę, któ- W wyn.iłku przeprowadzonego śled'Z- Sz.ewczyka na miesiąc 'Y1.ęz.1•ema. ~ary te rnęcał s~~ nad swym teściem. Józefem 
ra zaitruwała mu zyci.e jaAdemiś urojone- twa pociąg-nięto go do karnej od·powie- darowamo im na z.asadz,1ie amnest11• Danychem. Danych był już sędziwym 
mi prete~nsjami i posrano-wiol ją oorzucić. ' •~•u 1 EiłUW staruszkiem i nie byt zdolny d'O żadinei 

Od!y jednak wyjechał do inneg-o mia- pra{;y. Z}ęć żąd~ł jedn~kż~ od niiego,, b~ 
sta, żooka szybko odnalazła jego miie.tsce ffre...,a..I- , .fSmega._„ .a.• mu pla:ctł za ~rueszkame 1 utr~V1nani!Ję 1 
pobytu i przenriosła się na stałe do niego, VW „ li& ~a; ._,l!I stale mu groz1t, że go wyrzuci z domu. 
nie chcąc go w żaden sposób opuścić. •-011.-z-----· sek'R'eslfralloro jeżeli. mu nie będzie dawal p~endędzy. 

Kajzer uciekł od ndej po raz wtóry. a- „ --·• .Biedny staruszek daremn1e błagał go 
Tym razem jednak, będąc pewnv. że żo- Lódź. 19 lutego. wołając, że chce wziąć z powrotem całe o htośĆ. . . . 
na od'!lajdz:iie go w każdem mieście nte- Sek\vestrator łódzkiego urzędu skar- pieniądze i wogólc nie będzie płacił żad -;-- . Dłu~o JU~ pewno n1~ P~la~ę -
rnieckiem, wyjechał do kraiiu i z.ainstal'O- bowego Wladysław Solecki, bawiąc w nych należności skarbowych, gdyż u- mow~ł mu -: nt.e wyrz_u~aJ .mni~. lak psa 
"'--ał się w Łodzli. Pabjanicach, ściągał zaległości podat- rząd skarbowy nic potrafi należycie n~a ~.L1·cę. Wie.si prze~1.ez, z,e nvkt prócz 

M„ ł lata. K · eł ł kowe od miejscowych płatników. Pew- obliczać podatków. c1eb1e mn.J.e me pomoze. 
~ tJa Y. .•• ~« ZUP n e ZlllJXJ!łl!· nego dnia zgłosił się doń osobiście wta- Wynikła zajdła któtnia. w czasie Lin czak byt nieczuły na wszelkie 

nral. 0 wo;ownaczeJ ~e?J'!Ce i marzvł 0 cl- ściciel zakładu fryzjerskiego, Józef Kar- której Karczewski uderzył w twarz prośby. Nieraz zdairzało się, że staruszek 
eh~. serd~znej przyµ.~ióke. któraby sta czewski, chcąc również uiścić zaległą sekwestratora. Sekwestrator na tych- POl>ity przez nieludzkiego zięcia spał na 
~ s}ę dla ruego prawd11ZWa towarzyszką kwotę podatkową. _ miast wezwał policję, która Karczew- schodach, lub w bramie i dopiero sąste
tyc.ia. . 

1 
~ . . . Karczewski wręczył urzędnikowi 500 skiemu spisała protokut za czynną obra dzi musieli interwenjować w }ei.?;o spra

k 1Z~-a:~z. .wr~b~leJ /tu· 
1 
złotowy banknot i, zaznaczył, że pow:- zę. Karczewski pociągnięty do odpo- wie i prosić Limcz1•ka, by pozwolił mu 

fa- s· y a n:ą k a, ze- nien zapłacić 101 zl„ prosił o wydanie wiedzialności karnej, w dniu wczoraj- v.1róoić do domu. . 
a i.arczyn~ a. • . reszty. szym znalazł się przed sądem. Pewnego ra:zu u .m.cz.ak w czasi.e 
~a!z~ rue zdradZlił S'ly J>rzed Mą, że - Nie, mój anie - odparł sekwe- Na sprawie tłumaczył się on,iż byt sprzeczki z teściem pobił sro do krwi. 

b~ l'l;lZ zona!y, gdyż bał SLe. że dzieiwczy strator - należy się nie 101 zt„ a 185. bardzo zdenerwowany. nieslusznern, Do starus21ka wezwano po,i.?;otowie, które 
na nJe będzie się chciała z nim wfidy~ Karczewski obsta wal przy swojem i J według niego, wyznaczeniem podatku i stwi-erd:zUo te dozn:at on ciężkich uszko-
wać. twierdził stanowczo, że podatek wyniósł nie panując nad sobą rzucił się na sekwe dzeń cieJe~ych wo.bee czes.!<> musi'alo 

Po kiil~!iesi~~~rej zn~o§oł Kaij- tylko 1_01 zł., więc niema zamiaru więcej stratora. . , . , . go przewi.eźć do' szpitala w którvm prz.ez 
zer zwróctł sa.ię do 1e1 rodz.iców z prośhą zapłacić. Ody sekwestrator schował do Sąd po przesluchamu sw1adkow ska- <l:fUŻsz cza.!l; znajdował się na kuracji. 
o rę.kę dz:~ewczyny. Przyjęto 11:0 z otwar- teczki b~nknot 500-zlotowy, rozgniewa- zał oskarżonego na miesiąc więzienia. LJm%wk., ~pQCiągfllięty do odt>owiediiiat 

. tcm1 ramrronam1, gd-yt uważano go za ny platmk usltował mu wydrzeć teczkę, no'ci za pobicie teścia znailazł sie przed s 
sądem. Zostait on jednakże .u:ni·ewinniony , 

NIE CJll:OWJlC RĄK! 
dzl.ęki swym dwum kolegoµi. Jó;iero~ 
Tomasz.ewslciemu i Józefowi Szmidtowi, 
którzy fa~szywje zeznaU prz.ed s~dem. 
że Oa:nych napadł na Umcmka. 

P.o spraiwie ied:naik krzywoprz~ 
stwo wyszto na jaw i Tomaszewski i 
Szmidt rosta:l'i podągnięci d<> kairn.ej 001... 
pow1.edzial·n-0ści z.a fałszywe zez.n:an~e. 

Zaraza przenosi się przez nic nie mówiący pocałunek 

„1ifła, nie posDJolajq.:o .:alo111at rqfl" Sa·d skazaoł i.eh po roku l 6 tnlleSlęC'Y 
wilę.z;ien!.a. W rur. 7-ym „Kobiety Współczesnej" 

w artykule p. t. nAntybigJenłczny rytuar• 
wYpowLada M. Kacprzak, szere2 uwag o 
, 1n.a.gminnie" panującym zwyczaju cało
wania damskłch rą.czek i... związanem 
z tym „rytuatem" poważnem nJiebezpi·e
czcf\stwie, zagraża.jąoem zdrowiiu i zdro
wemu sensowi. 

Oto wyi,..tki z tego interesującego a:r
tyh~u, który niewątpliwie zna.Kl:z;le praw 
d:zJwe uznani·e u naszych czvtelników. 

Dawniej Ca'łowano ręce kobietom za
mężnym i było to w zwyczaju tylko w 
p-ewnej warstwłe społecznej. Dziś wsku
tek ogólnej demokratyzacji, całowaYP.e to 
pr:ie•szło na wszystki.e stanv i nie ogranj
cza się bynajmniej do kobi-et z.a.mężnych 
a rozpościera się na cały p.rzedag życia 
kabi.ety od kołyski do wieiku z:~rzybi.a.f.e
go. 

C::luje s.ię rączki dzfociom i m.a:lym 
p:d1::en!~om, l;o to jeszcze dziecko, cału
j1.: się podlo:kom, bo to już panna. ca.luje 
si ę pannom dojrzałym, kobii.etom zamęż
n v·m i w p·odeszlym wieku matronom
lxl inac zej ni.e można. Stało sie to niezbę 
dna form~ dobrego tonu wszeiizie: w do
il'iU. rrd :>:1l.1unym, na balu, na ul.icv. ba na
wet w bill'rze. Kto te•go nde C'ZY'll!l - to 
gbUJr. j.a:Idś homon:ovus. cz.iiowiiek z lud.u, 
z L órv·n ni·eki.edy trzeba oracować, ale 
tmvarzys.ko obcować w high hilff1e me 

wypada. Mojem zdaniem doszliśmy do 
absurdu, który ze względów bł2Jenfoz. 
nych w każdym razie zasługuje na potę
pienie. 

Najpierw usta.famy, Z.e oota i nos każ
dego człowieka sa nJe-z.miennie bc>gatym 
or:rodem botandczno-zooloiicznvm, ;'J 1 "aż 
da krope'lka ślin1y jest potencjonalnvm no 
s~cidt:. l tej rćżnorodnej florv i fauny, nde 
kiedy z.a:kainej. A teraiz zobaczmy, na 
dwóch przykładach z.aled!wie. jak wyglą
da rzeczywistOOć z którą stykamv siię oo 
dzioennie. 

Mężczyz.na młody, chorv na sucho
ty, wi.edząc o tem, te jest chorv i że gruź 
l!ca wlaśnLe szerzy się przez kropellki 
śHny, nie całuje lecz „potrząsa ręce" -
starszym od siebie damom. Wywołuje 
to oburzenie i niemal ekskomunikę 
mlodiz.i,eńca Musiiaino wystąpić w obronie 
dobrz.e wyichowanego, dobrze myślące
go i naiprawd-ę etycznego człowieka. 

Odwrotny przyktad. Starszy pan z.a.
raził si-~ k~. Naitura:tme to mu niiie prze
sZJkadza bywać w towiairzvstwie. I oto, 
będ-ą.c przez pewien czas w ok.resiie za
kaźnym, wita sie oodzienn1e z dziesiąt
kami pań, przez pocałowanie rak, nara
żając w ten sposób (choćby to było mi
nimalne niebezpieczeństwo). szereg in· 
nych osób. Nikt ntie pow1e, źe je.~-o postę
ipowa.nile bytło słusz.ne, a czyż móg1 czy~ 

nić inaczej, skoro to jest przepisan.e ko
deksem konwenansu? Stanowczo nie. 

Jakie stąd wyjście, zupełnie zarzucić 
całowanie rąk? Nie, zróbmv ustępstwo 
dla tradycji i porz.ućmy ten zwvczaj tam, 
gdzi·e on jest stanowcz.o zbytecz.ny, z.no
sząc przedewszystkiem przym\li.S towa
rzyski. 

Całowanie rąk dawno przestato być 
wyra-iem jaiktegokolwiek respektu. a sta 
to si-ę banal'Ilym zbytecznym konweina'll
sem, nie posLadającym elfa ż.adnei strony 
żadnego wyraizu. Ale reforma musi 
wyjść ze strony kobiet. bo rzadko meż~ 
czyzna n.a talką odwagę cywti>lna si.ę zd:o. 
będz]e, w obawie, ż.eby me bvł t.rakto
wa'łly jaiko grutldik, kilowaty lub oo nad
gorsze gbur. 

A może jeszcze jedna Li~a. nie J)O'L'Wa 
lająica n.a cal owanie rąk? Nie bedzie to 
wY1I11agaitlQ wie·lkiego wysiit:ku i wielu obo 
wLąiz.lków. Do tej Ugi z l)e'W1110śdą chęt
ndie przystąpią l:iczne sz.ereR'i cztłotl!ków 
„wspierających" z pośród bairdro odrw1aż 

1108nowych mieszka ii 
n>uliońc:•onut:fi sostonłe 

n> 1od•i lesst:se n> 2. 6. 
Lódź, 19 lutego. 

Jak się „'Express'' dowiaduje, w bie· 
żącym tygodniu ogłoszony zostanie 
przetarg na wykończenie wybudowa
nych fui w stanie surowym domów w 
miejskiej kolon.ii mieszkaniowej na Pole
siu Konstantynowskiem. 

Termin wykończenia tych domów 
wraz z przeprowadzeniem instalacji wo 
dociągowych, gazowYCh i elektrycz
nych wyznaczony jest na 1-go listopa
da b. r. 

Ogólna łlosć mieszkań w tych do-
mach wynosi 1108. 

:fanao6ófsf1110 
W dntu wGZoraJszym targnęła sie na życie 

Marja KaJnertowa, tona ślusarza, zamieszkała 
przy ulł~y Cegielnianej 4, WYPilaJąc znaczn
<k>ze esencJI octowej. Wezwane pogotowie po nych mężczJ11Zn. 

• • udzieleniu i>ierwszeł J>Oll1MY pazostawito Jl\ na 

N. d i......~ -i-*, ' 'ć . miejscu pod oi>ieka rodziny. 1epo Ot11illi:I. OU11110WI twn uwagom Przyczyny rozpaczliwego kroku nie ustalono. 
si\ll))'rocentowej słuszności. I 

\V epoce tylu upros~zeń żVoi'Owych Dzf§ w nocy dyturują apteki: fpsztelna 
- czyżbyśmy chci·eil:i dobrowotnie ska- (Piotrkow~ka 225) .. M. Bartoszews~ieg.o (Piotr·; 
zvwać siP na śmiesz.ilOŚĆ pol<>C~Ołl'"' z kows~a 9:i). M. R.ozetti>luma (Ceg1e1J!łana .J.!)"i : b . ,.,. ń.„ ... • ... ~ · Gorfema (WschOO.Uia 54). I. Koprowskiego,.~ 
me ezo1ecze stwem r w~mlieJska 15). <hl 
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Łyk wódki zabił 
oś1D&olefniq daiervc•unę. 

Katowice. 18 lutego 
Niebywały: wypadek zatrucia alkoh~

km 8-letniej dzlewczynki wydarzył się _ 
ubiegłej nocy w S1emianow:cach. 

z okazji iinien·!n handlow!ec Jan Gr~e 
si'k urządzi~ w swem mieszkain1u przyj~
oie na którem, oczywiście nie brakło 

-'·1k" „„ 
V.'~~ I. • • 

Widocznie w podchmrelonvm stan-te 
pozwolił swej · 8-letrt'iej córeczce E,lfry
dz}e wychylić mocny łyk wódki. N•esz
cz.ęśl!we dziecko dQstało ·ataku kurczów 
i z.ma.rł-0 wśród stras.znych bolcśct · 

Oględziny lekarskie stwerdzi'ly zgon 
pr~ez zatmcie orgaini:zmu alkoho!em. Z 
poleceni-a prokuratora ar·esz.towano lek
komyślnego o.jiea. ----

ZE•llllL&: 

zlmv 

WJ4CN wa , 

TEATR "lf.TSKL 
•• Pvv:malłon" 

Wobec olbrzvmie11:0 powodzenia lostatnle Z 
przedstawienia odbyfy sie orzv wyprzeJanym 
teatrze) rran:v bedzie opró.:z dzfsleiszell.O wie· 
czoru leszcze trnkrotnie· w Piatek wieczorem. . 
w sobote o zodz. 4 popołudniu I w niedziele P'l- · 
południu . 

Dziś . płatek. ł niedziela ceny popularne,. so- , 
bota popołudniu - nopularne nitsze (7 zł.). • 

P
._ ~ ._ „ „Hin li eman„ 

lel'BS-ZU W SW I e€te ~~!?!rt~:.d:e sc!h~r~ i ~e~f~J:i'!'1e ~f:~~~~!~ ~-, 
· Jutro. czwartek i sobota - cen)' popularne. 

. pro·t:es przez .ie1elon odbga Si4ę niedziela wieczorem - normalne zni.tone .(10 zt. 
· " · - •ndljl · .Cudowł!V ote.rśded·' · •1 . 

. · , ..,..,. l"'I& · 5i Pod t:vm tvtułem wystawia reatr MieJslci w~ 
Pierwszy w dziejach sadownictwa 1 waich sedr'6w. takie skratina zdo'iność naiblitsza niedziele o 2odz. 12 w południe n•">- · 

ann-idskiego, a zapewne i w dz'.·C'ia.ch są-1' przyst-0sowan1a si·~ do okol1:czności, przy wa 4-aktowa bajeczke dla naimlodszei dziatwy··. 
e.• pióra znanego artnt:v d-amatY<'zneir:o i retyse-

downiietwa św!ata , proces 'przez telefon, iąt dp wia-domości to ' telefonkzne ośw!ad ra Janusza Warne-:kieio Nowa baieczka. peł· ·· 
. odbył · się w tych d•niach w An~IJi. czen1e i proct'~ w m~nieniu oka zakoń- na ruchu werwv. humoru ł czarodzieJ"-kich e-

Co prawda byt to .proces w d·robneJ czył się kar~ piien~iciną. . fektów wystawiona bedzie z ~użvm nakładem 
· . • . • pracy i ko<;ztów 1>od wodza mistrza Kon~tanto-

spra wi·e. Jakiiś wtoc1ścr-c·iel automob:•lu był SwoJa .dr~ą mozl•1we t'O iest tylko w . io fatarkiewkza. w olekneJ. kolorowe! 01>ra-
oskariony że jechał ze zgaszo:K"tl11 śwfa- Ani:rtji, gdzie n·iooawno bvło tam możli- włe de~oracvinel M Ma.:kiewicza I z wesoł~ ~
tłami. Owóż tr-ybunał· już zasiadł. wszy- we skazani-e mordercy na śm:oerć w czte- porvwa~a~ muzyczka .:ześ<'iowo skomponow:i- , 
~y bylt" na SWO·;,,......, m;""J.°'"'U, '-rak. t.0 tył- · pól . od · · 4 nit. cześc1-0wo dobranit przez Zyitmunta Biali>-""' J....... _....,.,... 1.1 1· ry 1 m:nuty otwarcia procesu a.c. stockiego. 
ko oskarżonego. ki·edv zawfad-omiono do wyprowadzenia skazanel!O z saU. TEATR KAMERALNY. 
prze ~od.n1k-zą-cego, że .wzywają ~o do le- msLS t#'&t4AC&Wtii!W'IM ilb'JQOtW& W czwartek premiera 1tłośne1 salo~oweJ ko-
lefon•t. ------" medii - satvrv aniriebkieio oisarza iryderyk:t 

Lonsdale'a „Kokotv z towarzystwa„. itranej i. . . 

wi·adczył w tej drodze, iż przv.imujie ca- . "'' ""' " Ir"' trze Letnim (60 przedstaw1e6 zrzedu). · 
Był to wlaśnie os1rn.rronv; który oś- ~alon pot:!-~ll .pa-!e• I ogromne"! 1>owodzenlem ~ warszawskim Tea-

!ą OO""owioe<Walność i.a. .._z.a.rzucane mu- · ' : ·: : · ' sfii~flO · W r;tówneJ roli kobiecej - Irena Grywińska. : .· 
~•a.' n„•iwll:!te.ie u 'fi1 e -• tfte·f· t' w drudel roli - Ela nziewońska. w innvch - . 
;;,& •- 3 "' "' "' •• :1.11 przewln:e11ie. · · · : . ' Włoskie ministerstwo kolei opraco- tt. Krz,·wicka. l Fateńska. z Slaska. w głó-

erad:a:łe Sędzia byl M'ochę zdziwllonv. „Czy to wało plan papieskiego pocią~u sal ono- wnvch. ~olach meskJch - Ml<'hal Melina (zara-

Rada mie1·ska riliasta Behrradu posta 

1 

te:ra1z n astat już ·z.,vv•c7.aj naiwet składan 1a WC"O który przedłożono papieżowi do ze'!1 re7 vser s~tuktl I Alek~ander ŻabczY_ński., 
·"' : . . . w innych: Marian Lenk. I. Rudnicki. St. M1cha-

11ow:ła nadać kilku ulicom stolicv Ser bil r,ezrnań przez telefon?" - t"7.ucil nytainie zatwierdzenia, poetą~ ma się ck ładać z lak, 1. Skoras l ń~ki. 
imiona wybitnych osobistości francm;- po . powrocie do sali rozpraw. dodają<: szeregu wozów salonowych, wśród któ "i\\urzvn Wars~aw~lrr" . 
kich. W dniu wczorajszym prezydent I j:eszcre: rych znajdować się ma salonka rccep- i ~anv bedzle _1>0 raz ostatni dziś wieczorem o- ,' 
miasta Belgradu otrzymał od ministra - A Q"dvbv t.aik ktoś ~a<lzwrnr1t w }ego c-.rjna, spec)alny wóz dla papieża i ka- ~~fżo~y~b?otę 0 .zodz. 

5 popołudniu po cenacu . 

Brian.da pismo wyrażające oodzh}·ke za 1 im~·erl'ht? Móg-~by mu urządzić ładny żart, plica, ponadto sypialnia i wóz restaur.a-1 „Maya„ • 
ten svmpatyclny odruch Belgradu d1a l n;·::'M"ctwJa? cyjny. 'Vszystkie wozy wewnątrz bę- po raz ostatnf ulcaie 1;1e lutro wieczorem. ' 

fraocJ"i Listu Brian<la wvstuchała rad~ Wrro to.- sfosownfo do ~ei -:tit~!Yie·t- dą ozdobione papicskiemi h~r.bami. Jak I . TEA_TR Pm·utARNY. • k h . 
· · · · · · · ,_ ~ b. 1. k k · d : d · 'k" d wa .. Romeo 1 Julta„ orze1>1ekna tra~ed1a oć an 

miejska stoiąeo 1 p.rzyJęla go seroiec.z.ny s-'kt.eJ T'"tury, l\'bra ma,w S>CJI t-e 0 00. s .raJ onosz.ą. 7 tenn.1 1• nowy worzec - ków weroń~lcich w mistrzowskiem uJedu wa. 
Jnl <*Jaskami. neiro k0rt1~:-n~atv.:r.~u . n.1tt.rz~t11~,cr~o I t~kańs~1 będ:1e o~dan~ do użytlm w Szekspirit . i:.r:itt• h.t -'7.if w dalszvm cluu co·'~ 

, aż dv QUś o!brz:yinłe ~e peruki _na ifo~ . pierwszych dmach s1erpma. Hlz.ienn.te ~ „~~ li i~ wiecz. ·~_'.'. 
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TllJEl'INICE POOODI Kłopoj 
• prsC!dartvrn 6onftno· 

Są ludzie, którzy ·trafnie umieją przepowiedzieć aurę fC!ffl 

~t.af:i i ,;~woronofii--t.o noil~psse „!1iD1'1J" 
Kasjerka na stacji kolejowej w Ber· 

linie znalazła połowę przedartego bank
notu 100-markowego. Udała się z tą po-

wróble cisną si~ do stodół - ~nJeżyca łówką do banku państwowego i opowi,: 
t1adchocl'zi. gdy za>ąc i kuropatwa cisną 1 dając, iż brakującą część banknotu spa
się w pobliże chat, a wHki zbieraią si~ w I liła. prosiła o wymianę na cały. Nie wie 
stada zbl'iiają się silne mrozv. działa jednak. że właśnie przed k!lkv 

Ostatnie n!.ebvwałe mrozv i wogóle 
1
1 głą burze. po której nadal panuje błękitne 

zaostrzenii·e sie kl•matu zwr&.·iłv uwagę niebo. 
\\ szystkich na z1aw1ska meteor:olog'cz- j Porankiem mdy zalej?ające w doH
ne .•• Pim'' popularyzuje s.ę a ieR"O biulety- nach rzt:k. napa\\ aią radością. że dziet1 
ny są pilnie srudjuwane. Nicstetv prze- nastąpi wyją1kowo r0d11y. mj?łv zaś uno
powicdnic Jce:o nic zawsze sic spełnialą. szące się w górę deprymu,iaco WT>ływa
Przyczyna tego sa llll;!SPodvewane zbo- ją na humor. jak d~szcz którv ni·ezadłu
~zenia z ,.reg-ularnego kursu_" obszarów go po takiej z.apowi·cdzi zaczvna •. sięp=ć'•. 
\\·ysok'.es,ro ciśnienia. Osobny, w1·el:ki rozdział soosobów 

Istnieją jednak ludzie którzv na pod- przepow.a<la1nia przez Jud po~odv, to ob
stawie długnletnkh ohserwacii i włas- j serwowan:e z.achowanla sie roślin i zwie
neg-o dośw · adczenia. umieia przepowie- rząt. Obfite , miodzenie„ kw·1atów. pyle
dzlrć ~odę na parę dni naorzód, a z n~e oraz pachnien·i.e zapowiadają ~ode. 
wielki·em l'lra\\ dopodob . eńsrwem nawet Szczeg61iniei zaś S?:dY letnia nocą· iść 
na dni kilkanaście. Oczvwiście lud·zie ci przez las, a na drodze leża Jakby całe 
są rrzewał.nie wieśnhlkamt. pasy i kolumny powietrza odrebnem: za-

,Najzwyklejszvni sposobem jest obser padami przesyconei;o, o zakład pójść 
wac}a widnokr v~u i wróżenie z rodzaju można, że ładna pogoda ootrwa kilka 
ctmur na niebie, kierunku ~:ie.iacego wia dn~. 

W uprzyw-'1e.t0wanvm stanie pod minutami z~łosił się posiadacz dru~i .;: 
względem przepowiadania po~odv . znai- polówki i zostawił ją w kasie dla bliż 
dują sfę cierpiący na bóle reumatyczne. szego zbadania. Przymierzone dwie po
l.amanle ko~ci. na kiJka dni oznaJmla o lówki pasowały dokładnie i bank stari<1l 
zblłża~ącej sle słocie. Pozatem jednak przed pytaniem: który z petentów jest 
człowiek straół już łnstynkt przeczuwa- istotnym właścicielem? 
nia pogody. Sprawę oddano sądowi. Właściciel 

Jedynie pewne rozdrażni·errie obser- w wiarygodny sposób wykazywał swe 
wowane u nerwowych ludzi przed kaź- prawa do banknotu, kasjerka początko
dą sfiotą i burzą j W Czasie zaś słoty de- v.:o .chciała kłamać. lecz W}J~t .nam~ślifa 
presja duchowa i senność - sa osta•tnie- się 1 zeznała pr_awdę., Wł~sc1c1~low1 ocl: 
mi przebłyskami teg<> łnstvnktu. Poza-· dano zatem obie połowk1, kasJerkę zas 
tern człowiek musi na podstawie dłw~o- skaz~no n_a 100 ~k. karlVo 
tnvałych obserwacyj lub badań nauko- K1epsk1e znalezne. 
wych. układać n1e zawsze trafnie prze- ·---
powfednie pogody, o którei oosiada ni;oo- (1ftularv ł rnoł.ieri§tnio 
mylne i111formacje kaidy wróbel. oszczo- Pewna ·wiedeńska daktylografka wy-
ła luh m.11cha - wiedzione niemylnym toczyła proces swemu szefowi, że z po
łnstynktem. wodu złego oświetlenia biura straciła 

tru., koloru zachodzące~o słońca i t. p. Ody: pszczoły nj.e dadzą sPokojn!e 
Jstn·ieją pewne ogólnie znane wróżby. A . przejść koto pas=eki muchy i baki szcze
'\Vięc: wiatr. zachodni niesie deszcze, I f,:'ó!.n-'.:e1 są natret~e. }udzi i iwierzęta o
"'schodni zwt~stute po{!'odc upalną w le· gamra rozdTain!ente, - pewna słota. 
cie. mrozy w zimie: chmurv t. zw. „ba- Gdy zima: wrony zbierają się w stada a 
r~nki". zwbstuJą po~nde ~i~ho za~ąg- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~,~~~·~~~~ 

wzrok i musi nosić okulary, co zmniej
sza szanse jej zamążpójścia. · 

Dyrektor biura dowodził odwrotnie, 
tłómacząc, że okulary dodają Jej więcej 
wdzięku. 

ni~te slncmi chmurami. nłes1c deszcze; c 
czc-rwon" zachód słońca. to pewne wia- za rod z 1• eJ· z Ho 11 ~., w o od 
tn;. ksic:tl'C w obwódce wróży słotę Iły 
1 

t„ ~ie wysta·rcza jednak ślePo stosować Cec:ile · Holond - l!eni·nlng charakie- Sędziowie byli te~o samego zdania t · 
biedna: daktylografka proces przegrała. 

tc reguły. należy uv.zglc:dnić ich narcże- „gzoior Jeeeeoeeeeoeaeee. 
nie. wza1emnv stosuriek i wiele oo bocz- On to dopomógł Normie Sbearer po. "Dwie wielkie · szafy' ~ wysoko.~ci 
nych zja-wisk. w czem d-0 prawdv dojść '! siąść btękitne oczęta, on uratował Joan śc :any zawierają ty~!~..:.c peruk nafroz
można dopiero po dłu~h latach obscr- nę Crawford. prostujqc jej zlekka krzy- ma;ts.zych ko!Jrów ..;raz doprawne br<r 
wacyj Watnym icst równ.ież wz~ląd na wy nosek. Teraz też przypisać należy, dy i wąsy. Kiedy ar:-v·sta zostaje w.Y
fazc ksl~tyca. Zazwyczaj na f}cl1ni jest 

1
1 że obie te popularne ~wiazdy zaliczają ziiaczony do wyk0nywania jakiejkol

Dr. mod. 

J.POLAK 
pogo<lnie. na nowiu skłonność do słoty. 'go do swy.ch najzaufat1szych przyjaciół. W!ek roli to pierwsze le~O kroki Slł skie- ~~::~~!ne fastma. pokrzywka, artretnml 

.Równict J')C\\"Tle wnioski wvsnuwają OperacJe te były b::zbolesne 1 przy- rowane do · „czarodzieja" Cerila Hol-
wicśniiacv z przezroczysto~ci oowietrza niosły tylko korzyść wymienionym landa, który ma mu przvdac \\ ygląd Piotrkowska t2t. m. 3 fr. li P· 
i zdoloości przenoszęrtia głosu. Jeśli od~e- I g:W-iaz~~m. _Błękitne oczy J?OWst.ały dzi~ konieczny dla odtwar tan la roli . .Mistr7 tel. 64-21 iwzv:muie od 12.30 do 2-ei 
głe przedmioty. normalnie mg-Esto wi<lo- I k1 um1cJętn1e zastosowa~eJ szmr~ce zas cl1araktcryzuje aktora w~dłul{ swt'go ••••••-••••• 
czne. nas:'de ,.leżą jak na dłoni". Jeśl'i rów-1 nosek wyrówna~o. spccJalnym k1 .t~m. . uznania i posyła go do „ak~cptacji rcży- ta szalenie trudno charakteryzować: 
nocześmc dalck;e ~łn~y: dudnicrne po- Tym czaro?z1e1em: który tak .pomy- sera•'. jest on szalenie ruchliwy, nie może W:\·

ciai;r6w. turkot wozów. naszczek!w.ainia · slow~ wyba~~ł uro~z1we arty~t~1, z kło Dopiero kiedy charakteryzach zo~ta siedzieć na jedncm miejscu i stale się 
psów i t. p. u•vratnie ~a słyszalne _ wte potu Jest Cecti~ HoLand znany 1,;,1~rak- ie uznana za odpowiednią. wówczas rusza i niecierpliwi Greta Garbo. która 
dy pewna odmiana ~odv I teryzator. Oab net pracy tego geOJusza nakręcane są zdj<;cia. Jasnem jes~. te ten 'nie lubi sama się charakteryzować jest 

> . _ · •• w swoim zawodzie przedstawia · coś po- krql ~baraląęryzatorów pozostaje na zupełnym przeciwieństwem Gilberta. 
I odobnie oznacza . Zl'}l~ane ~~ średniego między gabinct~m kosmatycz usfitgi tyl~o · n'ajWybitriłejśzYch gwtazii, Ze stoickim spokojem znosi ona wszy

~mc~zcnJe w~y w studot ~ z~1aczmeJsze nym a salą operacyjną. \Vidzimy .. tam 
1 
statyści zaś jak i odtw9rcy ról epizody- stkie moje zabiegi, nie zapomina nigdy 

tlo~c1 „pc-rełek . w zwycza~ne1. studzien.- piękne szklane białe stoły, na których cznych zadowolnić się muszą usługami podziękować. jest uprzejma i miła. Przy 
ne1 wod:ziie .. śu'ldo ualaneJ do_ szklanki.. operuje się ciała piękn:\'Ch gwiazd oraz I pomocników Hp!Janda. krym jest, że trudno z nią się rozmówić 
. .R~ obfita o po_r3;n.ku, a b1ałv szron „prze!11alowywuje się" na kol?rY fo- c~.cil . Holland lubi wiele opowiad~ć gdyż dotychczas źle mówi p~ ang!e~- . 
JeS!'Cnia. niosą dz1en .iasnv; bra:k rG.Sy togcrnczne, specjalne krzesła 1 fotdelo swe1 pracy zawodowej, zna on praw•e sku. Wilłam Halnes podczas na1trudnicJ
wzgl~dnie szronu z~po~iada _dzłeń mgli- sfużą do charakteryza.i::ji twarz:v, półki wszy~tkie wieksze gwiazdy ~dyż kilka-,szych zabiegów zawraca głowę kawaia 
st)'• ~at~iast powietrze parne nie zaw- i szafy zawierają s~tki sf~llk6w i pude- naście lat pracuje w wytórniach. Posłu- mi, lub też opowiadaniem sportowych 
sze meS1e słotę. lecz częstokroć tvlko na- łek najrozmaitszych wieikośc1. chajm~ więc co opowiada Johna Oiłber- rekordów. . 

Andrzej Radecki. 

8ZJl I' .Jl1' DllZJlRDIJ 
Łódtka powieśt sensacyjna. 

., • • • .• • r. 
ooouooo~~• 

17) 

- Taka jest twoja wdzi~czno§ć. ty Przewodniczącym został ~zvwtście 
dziewko - rzuc;ł jej ordvnamie Paluch. Paluch, oo go już znacznie uspokoiło. 0-

Tłum zebrał sile dokoła. bok Palucha posadzono Oolaba. 
- Odzie Gul? - spytał Paluch~ - ,.Dziobaty'' nie sądzi - wołali je-
- Co tobie do tego? _ odpowiiedzła- doi, wskazując trzeciesro kan<iydata, 

ła Jadzia. . . Franci1Szka Barł<:zaka, s;itweg-o weterana. : 
Gul sied!zrał tymez.asem w Pokoju gry, sztuki przestępc°zej, którego twarz nosi-· 

zawiadl()tniony błyskawiczm'e przez Ja- la geste ś~Y ospy. 
d~ię za pośrednictwem Olesia. aby się - Kitajec Żótny! -wołali inni. forsu-
stamtąd nie ruszał. jąc ka1J1dydature Miikoła.>a Zastawnika., 

Jadzia zawczasu sprytnie umiieściła herszta włamywaczy, k.siecia kasarzy, 
go przy kartach w towarzvstwie wro- którv istotnie wyglądał jak chińczyk, a 

Wkrótce leż przekonał sfe OU'I, te Iu- - Potka w le-M>! - gr:zmrlał rozkaz gów Kolosa. Zdążyła ró'W!rlież w ciągu znany był z rozsądnych wyroków w 
dzie c1 grają w •• chernin de fera·· rnez~o- głównego wodzireja Jama Oołaba z sali wieczora poinformować kof;to należy o sprawach o podział łupu. · 
rzej od przyjaciół z łódzk!ego klubu ,,As tanecznej, calej zawieszonej papierową zajściu przy ul~v Freta. Spłodzony podobno zos.tal z ojca J?O
pik", że grają na W}·sokie stawki, 1 gra- dekoracją. - Jest tut.aj, czego chcesz od meto? laka, który po burzliiwym tvwocie os1e-
!ą przytem uczciwie. Tańce i wódka były g-tówna atra:kcją. - odezwały sie głosy niebardzo zache- d.Uł sie na Syberji i matki morurolki, cór-

Oul wygrywał. Karty byty jedynie rrieodzownvm dodat- cające do wszczynani.a burdv z Gulem. kl prowodyra tamtejszych aiwantumi-
~ Hrabiemu idzie karta. - fartowali k;em dla pełnego naślad<>wnictwa baJu - Pob!·ł waszego towarzysza - po- ków. 

niezwykli part11erzy Gula, przyczcm „z prawdziwym gestem" - ja:k nazyWa.- wiedział Paluch, wskazując na bladego Tak głosiła fama, le było w tern praw 
przydomek „hrabia" przylgnął szybko no uczty u Rymszowej. Grabowskiego. dy trudno dociec. 

do A:berta. Zbl-iżano sie do kulnrioriacyjnei'Q t>unk- - Tak z niczego? - zawoła.no z tłu- „In1-obaty" naldał Jut do ludzi sta-
M 'mo wszystko Gul musial w duchu · mu. r-~ mu się n.ewn.L.. na•łe ... - 10 - ode- t 1"',,..ych, ,.Żół·ty•• ""'"''"Y był :.,,i,o serde-tu ·zabawy. jak:m miał być tainiec prawie ~ „ "' u.i ""'u" ..,._.. """' 

przyz.rtać, że dzisiejsi jego towarzysze nagiej Jadźki, gdy na sale wpadł sztab ~arsie ktoś odwaittiiejszy. czny druh Kolosa. 
grail1 sympatyczniej. niż tamci. Acz.k<1ł- bandy: Paluch z kompanami. miedzy któ - Stajecie w obronie przybłędy? - Ostatecmie przeforsowano f'rancisz-
wiek bezczelnie patrzeli partnerowi na rymi powszechna uwag~ zwracał oban- zawołat złv Paluch. ka Bartczaka. 00 wywołało ~wilzd·y i o-
pa.Jce i dokładnie sprawdzali kartv, oo jed · dażowa.l'ly caly Józek Or.lbowskl -Z Ja-dźką przyszedlr. ~musi być krzyki niezadowoleni.a. ze stronv przy-
naik nie znać hyło na ich twarzach te~o swój - odpowiedział Gołąb, wpływowa jaciół Grabowskiego. 
zac·ietrzewr.en!a; tej żądzy pienie({,zy, wy- - Grajoie dalej, uiie przeszkad'ndcie osobisto~~ wtem tron.ile. Sąd wstał. Na saLi Zll)811'10'W'ata. śmieir-
grywru'Acy grali tak. aby dać się towa- sobie - powiedz.W Paluch do zatrw°'" _Przeciwko mme? - krzvknął Pa- teina cisza.. 
rzyszom odegrać, pechowcy. ze ~ie- żonej groinemi mi.nami przybyłych Rym Juch fn"n~~i... 
chem płacili przegrana. szowej. . ~Ni.k;';'.e wyst~pufe ~ tobfe \Vybrani podnieśli prawe ręce do gó-

Pienriądz w tej skrze nie odgrywał - Co to pa!l'ie Kan·stantv? C~ a·by - wołano zewszad. ry. _ Przysiiegamy sądz.ić SPrawieclliwi.e 
decydującej roli i nie był miernikiem si- n.Je jakieś nit..-szczęście? Co si-est.a o? - - Sad! Sa{j! N1ech ich rmsadz~!! - :-J' ·.J: hó ~-· . 
ty, to też nie przyw1ązy'\\ ano do peJneg-0 P' „ała Rymszowa z.:wracając sie do Kolo- · żądał tłum łakną.cy publicznego wutowd- - J>OWl'C\.IZIVLI c rem S9U-L~1e. • 

portfoJu wieJk:ego zna.cz.cnia. . sa. ska. - ~ąd rozpoczyna SWOJe cn'11'llośoi 
Przc~a.n·i grali dwa'. trzy ra'Zv na !10- - Z ~m przyszła Jadźka? - rzooil W okam~eni!U ustawłooo stoły. u- - pow1edz1al ~ok-O Puluh. 

t,'()ll', a gdy 1 w ten 5posób nie mog:•i się pytanie Pailuch. • . ;ząd~no wmi~si,e·nie. ~rowadizono Gu-] Od t.~J chW!l~. wedle panu.iacych tu 
odegrać, pożycra!i o:f kogoś z wygra~ - ~am. 'ł przyszlam - ?doov:iedz1a-

1

.a. umJe-szcz:1i00 ~a. ław.ie rarzem z .Tadf- praw. m.•omu me wol1110 byto, pod groź
nyich p!e'TJl:~dzc. pład1u :w' tC'I'. &?-iortSb. dłu- 1 fa podb~e~ds~y :w' porę Jadzi~. ktor~ le?- ką, J>O. przec1wrleJ ~onie stalfl~ł Kolos ze b.ą surowych . kar, przerywać toku ob-
gi i łicg-li czemprędzeJ poc;eszać Slę w wo z·dazyła ,J.ak1ś szal narzuc·!C: na siebie, swemt ad,herentamt ! pr,zyst@tono do wy rad. , . _ . 
mocnych obJQc~h ~ki. ·gdyż szykowała się Jut do tańca. hMU. scdztów„ • CD. o. nJ. 



Dziś i dni następnych. MuzJłka pod dyr. L. KANTORA. 
Pouattek o godzinie 12 w poł. 

Wzruszający wielki film o clownie, który śmiesząc widzów przechodzi gehennę uczuć, niezr\lzumianych przez ukochaną . . 

. ŚMIEJ IĘ PAJACU 
W rolach głównych genjust o stu twarzaeh 

bon Chaney i WiO~Diana borett a Young O fil ni Is l\sther i Owen bee. 
Kapitalny film, w którym Lon Cbaney, bohater niezapomnianego .Dzwonnika z Notre-Dame", daje maks·mum swego talentu. 

Początek seansów o godz. 4.30 po poi. 

SPLE DID Ilustr. muzyczna pod batntą A. czudnowSkieao· 

PLONĄCV OKRIĘT 
Wzrusttający dra mat w 10-ciu aktach . 

W rolach gł6wnych: W rolach głównych: 

KATTY NAGY I ANDREE NOX. 
Zdjęcia ,,MISS POLONJI'' dziś na nasz1m akrania 

Początek seansów o godz. 4.30 po poł. 

I 

ZJll'IJlCH PłJl CJlRJl 
oto fascynujący moment wiel
kiego filmu ostatniej doby 

""DJIJT Jllł· 
W 1011 łJl6wnel 

I ~i!W~iiki 
1

1 specJailsta cho· 
rób skórnych 

i weneryczni.eh 

I ~z~~~~!~~~j:r! 
TeL 59·40 

Przyjmuje od 8-10 
i od 5-9. 

Oddzielna pocze
kalnia dla pafl. 

Doktór 

W~ł~OWY!~i 
Cealelnlana 25. 

Telefon 26-87 
Specjalista chorób 
skórnych, w,nerycz 
nycb. Leczenie lam 

P2' kwarcową. 
przyjmuje od 1Zodz 

s-10. 12-2 i 4-9 
w oiedz. i święta 1·2 

Dr. 

S .,, .... O Okienne 1 1ns11ekrowe -l Lekarz ·dentY!18 ~.leW~OWi[l „..... -w wielkim wyborze poleca - f HorOWl[l Chor, skórne we. 
po cenach fabrvc&nJICh. • neryczne • płc!owe 

·~ Przedsl~bloratwo H 1Cr61 Oarodowa 4 ••• przyJmu1e w lecz- KanstaotJDOISka tZ. 
• + robót szldarsklch + „ 'lel 39-09. + + nicy przy ni. Piotr. Tel. 55-52 

kowsklej 294 Przyimuje od 10-1 
coddennie od 2-7 od 6-8. Dla pań 

Walko o porfred 
na koronie suaiańshleJ 

od 4 - 5, 
Dla nlnamotnvch 
CENY LECZNIC 

Lekarz-Dentysta 

B. Marku!-

„„„„ ............ „„ ...... „ ... „„ ... „. 
Dr. med. 

Anłyseptvcznie spreparowane wy· • k 
rob)' lfumowe. przez lekarzy i fa· l ~liltleW~ a 
chowców wypr6bownae, uznane· 
za higieniczne i najniezawodnie' . 
sze śr~dld ochronne. Wypróbo- Połotnlctwo. 
wane 1 polecane przez Un:2'd 
Zdrowia Publicznego pn:y Zakła- Chor. kobiece. 
~zie Badań ba~teri.olog. serolo- przy]·m. godz. 3-4 

g1cznych we W1edn1u. Jedvna 
marka dostarczana WP.tost z wt. fabryki. Do nabycia we Cegielniana 8 

wszystkich apte'lcaob droiteriach i u optvk6w. 

••••••••••••••••••••••••„•••••••••••••••••„„weo 
~~~~~ ~t~gymafach~~=~ę?kor~s~s~~~ nor?1dn·1~ HlnnnrolO"~l[lila 
dencyJne profesora Sekulowicza, W~r r UU U Q li li Y 
szawa, Żórawla 42. Kursy wyucza1ą • I 6 
listownie: buchalterJł, rachunkowości LeKarzy-speC.Ja lst W 
kupieckiej korespondenci! handlowej Z d b' J 
stenografjl, nauk.t handlu. prawa. kal!- a w a zua . 
grafjl, pisania na maszynach. towaro- Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 
zna~stwa, angłelskleiio. fra11cusk1ee:o: Od 11_ 12 i 2_ 3 przyimuie lekarz-kobiet.i 
nlem1eckfego, pisowni oraz gramatyki w . d . 1 . ś · t od 9-2 PP. „ 
polskiej. Ważne dla Rolników: bucha! me :ue e 1 .wię a . , 
terja rolnicza oraz nauka 0 wydajne- Leczenie chorób· 
ścl gleby. Po ukończeniu świadectwa WenePJłCZnych, moczopłciowych 
żadaicie prospektów. • skórnych. • . • 
------------- Badanie krwi i wydzielin na lyfibs 1 tryper 
POSZUKUJĘ pokoju przyzwoicie u- Konsultacie z ne~rolo~iem ~ llt'ologiem S.uihan z Kelanta.n, wladca jednego z I stępna ediyicja ukaże siię już z je~o portre 

maJ~tis~ich pań~tewek na wyspie Ja~ie, tern. Cóż więc .robi dlOIWc:ipny sułta.111.. 
z~-a3du1ąicego Się pod za.rzadem ang!el- Oto asygn.u.ie ze swej prywatnej szka 
ki.m, otrzymał przed niedawnvm czasem tuły dość znaczną sumę pLeni,~dzv i wy
list z sąsń1edn.iiego sultainatu Tren:gganu i kupuje w calem państwiie w.s:zv.stkte z.na
od:kryJ na znaiczku pocztowym portret czki pócztowe. Miał jednak Ismael biu 
ks:eda ·tego państwa. Zilrytował.o go to Almerhum suit.an z Kełanta!Ilu możność 
ntepomiiemie, gdyż wielokr0tt'Itie rząd an- zaimponowarula wkrótce swemu sio
gielrski odmarwiał mu tej pirz'Y!iemności u- strz·eńcowi SUJieimam Bada:r-al-alam sza

meblowanego. z t>Ościela, usługą I od.. Gabinet św1atło-leczn1csy 
N h dzlełnem, niekrepuJacem wejściem. O- • Kosmetyka le~arska. . nU!u8IlmOWa fert:v do adm ..• Republiki" sub: A. B.' Oddzielna poczekalnia dla kobtet. ' 

P•otr"'o "' 51,ZANIM zwątpisz w odiyskanie zru!no· Porada 3 złote. 
1 n WSaa wanego zdrowie. zaźądaf bezpłatnej bro· 

tel. 2~-23. szury, "O ziołach lecznicz·· ~li". Nie za-•-------------
Godz, pp:y1ęć 3-7, wiedziesz się! Tvsi2'ce cudownie uJe.1111•••••••••••.-i 

mieszc:z.eruiia je·go podobizny na markach. chowi Jang Pertama, władcy Tren,ggam.u SKLEPU 
Zwirócil si.ę ponownie do komisarza p1rzysyfaliąc mu Ust frankowanv marką, . 

a:ri~i'C1lskire·g.o z ogromnemi użaleniami na na Wtórej uWiocz.nione zostało jego wła- Hot:i~~Hzuprz~ra~f. 
taJkie J>(>n1.Ze'llqe jego sułtański-ei godno- sne sułtańsJcle oblicze. Tym SOOiSObem Piotrk~wskiei po· 

ścj. Tym razem ma~ szczęście. P:rzedista- zostafa zmyta plama na honorze suit.tana . sz1;1kuie o_d zaraz. 

w~ici'el angielsldiej Jrorony przY!l"Z.ekl mu z Keliarutainu i 'W!Y!Ównam.e wsize:Lk:ie róż-1 :iatm:ścA :at~n 
s-o'1en.nle, że skoro tylko wyczerpie się n1i:ce' stanu i zawiitdanii;a poHtyc.zne mlie- att~l.e;j.59 n zeia 

~beonv zaoas 2111iaiczk6.w: ~Q~. na ~· sasLedniem.i ,ooństwami. · ------

czonvchl Adres: Liszki, Aptelca. 

Pońno[hY ie~wa~ne 
i inne. suknie trikotinowc i t. p. 

przyijmuje do reperaci•. 
ul. 6·go Sier1»nla 78, lll piętro. 

Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu 

W CIAOU mlesiaca i pod I!;\\ ~ r rn.:ia 
wykluczająca absolQtnie wszelkie r.,·- ! 
zyko, wvucza praktyczn ie :: ą ~;: mo- 1 

dzielneito buchaltera • bila nsis tę. rze
czoznawca z WYższem wykszhłce
niem i kontro!. syndyk. przemysł. -
Kończacym świadectwa. Bliższy~h in
iormącii 7-9 wieczór. Piotrkowska 
nr. 183, l p. l~'ll~ ~~!!~!!~!!!!!!!!!!!~ 

• 



Puhar pułk. Ulrycba w d b d c c t k 
dla zespołó"' Aos.a:ulio• fl 8 C 0 zą Y Z W 8 r . e ł Z życia klubów 

•fllłq•fló"' sportof1Ję€.łi 
.Ya~ sre c.łowi::~~ dyrektor P. u. pierwsze mecze o szkolne mistrzostwo Łodzi Walne zebranie KL Turystów odbę

dzie się w dniu 28 b. m. w lokalu włas
nym przy ul. Kilińskiego 145. W. f. pułk. Ulrycb ofiarował puhar dla Jaksie ,,Express Wleczomy" dowła- głmn. Niemieckiego. TumteJ hokejowy o 

zwycięzcy turnieju drużyn koszyka- duje rozpoczynają słe w Lodzi w nad- mistrzostwo szkół średnich w Lodzi zawych Poznania, Łodzi i Warszawy. 
Turniej ten odbędzie sie w dn iach 2 i 3 chodzący czwartek szkolne rozcrywkl powiada sle niezwykle interesuJąco i Po-

ż. O. S. Hakoah urządza w nadcho~ 
dzącą sobotę w lokalu Handlowców 
przy ul. Al. Kościuszki 21 doroczny 
raut taneczny. marca w Warszawie. przyczem organi- hokejowe o mistrzostwo LodzL W roz- trwa najprawdopodobnteJ do przyszłej 

zacja turni~ju spoc~ywać b~dzie w re- grywkach szkolnych o mistrzostwo Lo-1 nledzłeli. Wizytator wych. fłzyczn. przy 
kach Polskt.ef,?o zwi.azku gier spor~o- dzl wezmą udział następujące drużyny Kur Lódzkłem prof Połomski Powierzył wych. Z kazde1w miasta ma brać udział . · • 

W nadchodzącą sobotę odbędzie się 
w lokalu Ż. K. O. S. Hasmonea przy ul. 
Gdańskiej 40 zakończenie klubow-y·cb 
mistrzostw ping-pongowych. które za
powiadają sie niezwykle int e resująco. 
Do ostaiecznej walki staną czołowi 
ping-pongiści łódzcy: Szottland, Gut· 

po dwie drużyny. Łódź reprezentować głmn. Tomaszowskl~o, ldzikowsk•ei:o, organizację zawodów prof. Chełmickie-
będzie na~p~awdopodob~i~j ~~ powyż- , Kopernika oraz Ptłsudskiego. Możliwy mu. Regulamin turnieju f)Odany zostanie 
szym turnieJu dwie na1s1lnie1sze dru- jest również udzlał drużyny hokejowe) do wiadomości w dniu Jutrzejszym. 
żyny łódzkie Absolwenci i Triumph. 

man, Salbaum i Kaban. . 

l\nfysportowy wybryk pseudosportowca 
potępiony przez zasłużonego działacza sportowego 

1

Jla morefnesie DJolfl o pulior „l:Kpr~ssu" 

T. U. R. zwołuje na dzień dzisiejszy 
walne zgromadzenie sekcji footbalowcj. 
W czwartek odbędzie się walne zgroma 
dzenie sekcji kolarskiej. 

Laureat olimpijski 
Wierzyński 

111Vfesdrta n 6. tut:todnłu , 
do .llR1ervAi W jednym z pism łódzkich ukazał stię I w razie deficytu, kluby zmuszone go be~ Id-o tej pory niemal wszystkie wo~ne ter

"Przed kilku dnlami artykuł p. t. „ Tur- óą pokrvć. · miny, nadając turni·ejow~ szvbkie tempo, 
niej o puhar, czy trening", które20 autor Co cl.o tego kluby, no~ autor mogą być mimo, i.ż do dyspozycji oddana iest wy-
w sposób złośliwy a chwi1larni z2orzknia- spokojni. 'łącznie safa przy ul. Drewnowskiej. 

W tym tygodniu wyjeżdża do Ame
ryki, do środowisk polskich w S tanach 
Zjednoczonych grupa polskich artystów 
pod kierownictwem p. Romualda Gant
kowskleg_o, artysty dramatycznego ze 
szkoly Reinharda. celem uprzystępni e
nia rodakom naszym pieśni, tańca i mu
zyki polskiej, 

ły, sta'f'a się wszelkiemi nieudanemi SJ>O- Regulamin rozgrywek, z którvm au- Autor, tkóry pragnie na ~ałt zmnfeJ~ 
sobarni dowi-et.ć, te toczący sie od kiil- tor niestety jeszcze się nie za.ooznał, nie szyć znaczenie największe2Q w Łodizt 
ku tygodni turniej, o puhar „Expressu", rOO.obnego nie przewiduje. Wpisowe. po- turnieju pi~ki koszykowej - kończy prof. 
który z~omadzi~ (na złość autora) około bratte od drużyn tytułem przvstąpienia I ~obakowsiki - w ie w idocznie i o tym, 
20 zespołów ( ! !) jest tle or~aniwwany, do Związku, a nńie d-o tumieiu o puhair, że ci samq lu<.łizie, którzv zasiadają w 

-przynosi deficyty, mi.ia się z celem i t. d. przewidz.iooe jest statutem Ł. O. z. O. S. Wyd!z. Gier i Oysc. musza jednocześnie 
Dl.a tych wszystkich, którzv śl'ed.zą Nakon·iec chcialem jeszcte dodać, ż.e spełniać role sedz.iów, a mimo tJo praca 

rozwój koszykówki w Łodzi. lub iintere- \Vydział Gier i Dysc., któremu oowierzo- posuwa się sprawnie i ,przykładnie na-

Łącznie ze wspomnianą ~upą udaje 
się do · Ameryki celem nawiązan :a sto
sunków z tamtdszemi przedstawiciela
mi świata literackiego i sportowego, zdo 
bywca pierwszej nagrody literackiej na 
igrzyskach olimpijskich. redaktor ,,Prze 
glądu Sportowego" p. Kazimierz Wie
rzyński, k~l'Y wygłasza bcdzie rów
nież pogadanki i referaty o polskiµi 
sporcie w związku z Powszechną Wy
stawą Krajową w Poznaniu. 

suj.ą si ę nią chociażby pobieżnie nłe po- no organiizacj~ - turnQeju. wvkorzystal {l'rzód. X. 
zostanie tajenmicą. czcm powodował się 
autor wspomnianego artykułu, napadając 
na władze sportowe i fwidatorów puha-
ru. . -

To tet nie mamy zam:i.aru wdać s'ię 
w polemikę z „moralistą", a 

_.'lulko .· IO druZun 
pozos•anle 'W klasie A . - Dalszv €lqd 

mtsirzosiw pinl!·pondowg€b l:odzl oddamy 11os przcwodnlczacemu Wyd1.Ja 
lu Gier I Dyscypl. L z. o. o. s. prof. Ro- Drulsze wyni'ki turnieju pine;-pongo- mah Il-Orle 6:4, Kadimah 11-Geyu 
bakowsklemu. zasłużonemu na terenie wego o mistrzostwo Łodizi przedstawia- 10:0. 

Ze Stanów Zjednoczonych grupa ta 
uda się do środowisk polskich w Bra· 
zylji, skąd w drodze powrotnefdo An· 
gjli i f rancji. 

naszeEO miasta I instruktorowi wvchowa ją się następująco: 
nla fizyczne20. . SALA KL. SP. ZJEDNOCZONE: 

"Zarzut Jakoby Express „dbał więcej Zjednoczone - Y.M.C.A. Il 3:7, So-
o swą reklamę, ntż Pożytek dla sportu„ kół - Sekcja Mlodz. Rzem. I 10:0, {Val
jest złośliwy l st>Owodowany został za- cover). Oeyer-Zjednoczone 10:0, (Val-
d A I k ł ex cover), Sekcja Mł. Rzem. łl- Y. M. c. 

z ro~c ą zgorz n ałego autora. .a.;. - A. II {dzial chlopców) 0:10. Y. M. C. A. I 
PRESS JEST JEDYNEM PISMEM W -Oratorjum Il 8:2, O. M. C. A. (®iał 
LODZI, INTERESUJĄCEJ\\ SIĘ ŻY- starszych) - Widrew 9:1. Y. M. C. A. 
WO RUCHEM SPORTOWYM MLO· (dial stars-zych) - Orator.i\mt 115:5. 
DZIEŻY. SALA KL· SP. HAKOAH: 

Express był pierwszym i Jedynym pi- Orkan-Oratorjum I 0:10. ' ttakoah I 
·smem w lodzi, które pro1,>agowało na -Orat'Orjum Il 2 :8, ttakoah I - Orkan 
swych łamach sporty rucbOwe„ kładąc 

1 

lO:O. 
podwaliny pod rozwóf, gier sportowych, SALA KL. SP. HASMONfA: 
przystępnych dta młodzieży.- HasmOlflea 11-0eyer 10 :O. ttasmonea 

NAGRODA OFIAROWANA PRZEZ j I~St. Mł. Polsk. 10:0, ttasmonea 1-Ka
PISMO, KTÓRE NAJWIĘCEJ CZASU · dimah II to:O. 
I M?EJSCA PRZEZ CALY SZEREG SALA L K. s.-a: 
LAT POŚWIĘCAŁO NASZYM MlO- Ł. K. S. li-Sekcja Ml. Rz.em. I 6:4. 
DOCJANYM SPORTOWCOM .JEST NA t. K. S. 1-Kuschender 5:5. Ł. K. S. 11-
Pfł :\ WDĘ NAGRODĄ O KTÓRA ~MIA Kmschender 3:7, Orlę-Kruschender 
J,.,0 NIO<a WALCZYC SPORTOWCY: 0:10. 

SALA HASMONEI: 
Hasmonea 11-Kadimah I S:Z, Kadi-

SALA L. K. S··u: 
Y. M. C. A. Il (dział chł<»c~) -

Y. M .C. A. (d1z.i.ił stairszych) 2:8. Ł. K. S. 
Il - Sekcja Mlt()dz. Rz em. li 10 :O, Ł. K. 
s. I - v. M. c. A. II (dzial chłopców) Ruch w klubach ligo-
1-0:0. Zjednoczone - Hasmonea I 0:10, WyCh 
Ł. K. S. I - Oratorjum 1 7:3. 

SALA HAKOAHU: !fo111aine •rnfonv perso-
Sekcja Młod:z. Rzem. I - Tryumph nalne 

10:0 (Valcover). Oratorjum I - Hakoah . .Yakkotwfek do pierwszych rozgry-
1 0:10 (Valcover), HaJma.h II - Sekcja wek ligowych jeszcze nas dzieli okres 
Młod:z. I 4 :6, Hakoah li - Widzew 8:2. kilkutygodniowy, można już obecnie za-

SALA HASMONEI: uważyć silny ruch i krystalizowanie się 
Union-Sekcja Młod:z. Rz.em. Il Z:S, zespołów, mających wkrótce wstąpić 

tfasmonea II - Stow. Młod:z Polsk. 8:2, w szranki. 
Hasmonea I - Y. M. C. A. (dz,ial star- I tak: . lwowskich „Czarnych" zasilił 
szych) 10:0. Jan Reyman z „Wisły", studjujący na 

Jak wynika z dotychczasowvch i po- lwowskiej Politechnice. Reyma l'l Ili, 
wyższych wyników na czoło drużyn wy niewątpliwie przyczyni się do wzmoc
suwają st:: Hasmonea, Ł. K. S„ Orator- nienia ataku najstarszego klubu pol
jum, Y. M. C. A., Kruschender. Toczy się skiego. 
obecniie zaci{lta walka już ntetvle o pierw Dotychczasowi gracze lwowsk'.ej 
sze miejsce. które najprawdooodobniej „ttasmonei" Krumholz i Gr:nberg rr.ają 
za.Tm~·e Hasmonea, ile o oozostain1ie w kta- pono zasilić drużynę krakowskiej „Mak 
sie A. Zaledwie pierws.zvch 10 drużyn I kabi". 
pozostanie w zasz..czytnej pierwszej klia- Bramkarzem „Cracovii" zostar Otfl-
sie. nowski z „Podgórza". 

Na trenera „Cracovii", zt>stał zaan· 

Następnie autor wspomnianef.?O arty
kułu zarzuca wadli'wą orr.?ain.i'zację, zły 
system przeprowadozaniiia zawodów i t. 
dalej. Odnoszę wrażen ie, że nie zda.je on 
sobie dobrze sprawy co łio fest metoda, Sukcesy polskich narciarzy 

gażowany Hierlander. reprezenta tywny 
gracz Austrji , długoletn ia podpora ,.Arna 
torów" i następnie środkowy napastnih 
„Wacu". 

sys• c, n. organfaacja. 
YJ dalszym ciągu artykułu autor za- o .a:aRJodacli o młstr~ostfl'o ~~rcli 

rzu C' a organizatorom, że rozgrywki urzą Polscy narciarze rewizytują swych 
durne są w niewygodnej sa'1i. kolegów czeskich, w zawodach o mi-

Szk txla, że autor jest tak ma:to poiin- strzos:two Czechosłowacji. 
fo-r mowa ny o ilości dog0011vch sal w Ło- Z za wod.nrków polskich wvjechałi : 
fai i ofamość wtaścic1e!ii tvch sad. Brorristaw Czech, Franciszek Cukier, 

Do wiadomości autora musze równie~ W'ładys!arv.· Czech, GąSiienica. Aleksain
rodać, że obecny turniej we iest imprezą deT Rozmus, Mietelski., Żytkowicz, Karol 
{fochodową, ani niema chairaikteru w.ido- i Antoni Szostakowie i inż. K. Sch1Ue. 
'' .„skowe.go na wzór meczy w o:·łkę noż- Wyjechafa również Bronisława Stasze! 
~ <l , g-d-z.ie ze sportowców czyrrl sie gJadja- Polaikowa, która startować bedzie w 
'flrów. biegu pań o mistrzositwo Czechosłowa-

Związkowi Gier Sportowvch 11i1e cho- cji. Jest to pierwszy z.aigraniczny start 
dz,: bvna,hmiej o zyski, chodzi nam' o pro- nasz.ej z.nakom'.teJ narciarki. 
r<"tzo\va,r1i-e koszykówki. a cel t·en d·zięki P.terwszego dnia odbył ste bieg 50 
. t:xprcssowii." został oi.ąg1niętv. kim .• w którym ~yciężył Donł~ Czech, 

20 dmżyn w turni•eiju to liczba o jakiej (w czasie 3:42:33 przed f .isera 3:44:1.3 
rnd en oikręg nawet.n1,e mairzv.! li fos e.phem Nem~t~vm 3:44.?2 fttrii-

Plonne są rów:n1eż Gbawv autora. ie chem. Szusterem 1 M ilderem (Niemcy). 

Zawodnicy polscy spóźndli się na 

~~~:~~~.obserwowali bieg wlko Ja- 250„000 zł. za gracza 
Drugiego dnia odbyl się bie~ na 18 Kupowanie , aw~~J Jw ;•ch gra1.:z!!F 

klm., z udztailiem już i pol.stki•ch n.arciairzy. przez klub~· ,t J .~i dsk:~ jest rzeczą z·:n· 
Wyniki byty następujące: 1) Ettrich ną i niko•r,J już nic dziwi. tern r!emnil'~ 
(HOW) - 1 godz. 41 mdilt. 5 sek., 2) jednak n·t ~a110 '. )Wani~ zasługuje :>stat
Aschauer (Niemcy). 3) Krebs (Nj.emcy), nio fakt od{-u.1.• u ;Ju ez drui.y;: .• l\ · \' 
szósty - Bronisław Czech (t :42:50, ós- castle U,1 · ::.~1 od klnbu si k0cl\'1 go 
my - Władysław Czech. trzynasty - Glasgow ~~an~Dr.:. znan ~!-{O środk ;wc
Gąsienica, czternasty - Antoni Szostak. go napast.1ik.l Cunni!lghama za o : b:z~·-

W klasie senjor&w pierwszvm był mią sum~. wvr. :>:;zq.>1 w przybt:irn iu 
Donth (Czech), drugie Schiele (Polska). około 250 tysięcy złotych. 

Trasa trudna, war.uniki biegu zle, kon- Należy . zaznaczyć, że Cunning-ham li· 
kurencja b. sLJ,na. czy lat 35, a zatem jest w wieku, w 

W biegu pań na 4 ktm. zwvd~iyfa którym piłkarze ko1iczą zazwyczaj k:i
Frite.d1le.nderowa (Czech.) 2) Polatnikowa. 1 rjerę, to też suma, za niego wyptacon<i. 

iest tembardziej zdumiewa.iąca. 
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Sowiety 
skazulą na śmierć 
głodową tych, 

fdórv<li nie adolola .sa
niordoDJai c:.sre•..,vc:.sailła. 

Moskwa, 18 lutego 
Głód w Rosji zaczyna przybierać za

straszająca rozmiary. Brakowi mąki i 
zboża nie może zapobiec system kartko
wy, który rozciągnięto na wszystkie 
miasta Rosji pólnocnej, środkowej i Ukra 
iny. 

Podwyższenie ceny chleba w Lenin
gradzie dla osób nie należących do prole 
tarjatu, wywołało zamęt i stało się przy 
czyną licznych nadużyć. Wobec tego 
władze sowieckie zapowiedziały zupeł
ne wstrzymanie sprzedaży chleba oso
bom ,.nierobotniczego pochodzenia". 

W Iwano - Wozniesiensku doszło z 
powodu braku chleba do antysowieckich 
demonstracyj, w Kostromie zaś do po
gromów ansemickich. 

Sytuacja aprowizacyjna wywołuje 
również wrzenie w armii czerwonej. 

Oddziały lotnicze 
niemieckiel mary

narki wojennej 
~iemc:ę .snó.., eDJolc:q 

trofdat rverso lsfd. 
Bytom, 19 lutego 

Tygodnik pacyfistyczny .,Das andere I 
Deutschland" podaje sensacyjne donie
sienie, ii niemiecka marynarka wojenna 
wbrew traktatowi wersalskiemu posia
da lotnicze oddziały morskie. 

Pismo cytuje urzędowy komunikat 
kierownictwa marynarki, z którego wy
nika niezbicie. Iż z inicjatywy służby lo
tni cz ej marynarki wojennej dwa aparaty 
patrolowane zaopatrzyły w prowianty 
uwięzione w masach lodu w zatoce kiloń 
sklej dwa okręty hambursko - amerykań 
sklej linJi okrętowej. 

:Jliesluc=lione mro
sv .., !Rumunii 

Bukareszłt 19 lutego. 
Mróz w Rumunii os1ą~nął w ostatnich 

dniach niebywałe rozmiary. 
Od bardzo dawna nie notowano tak 

niskiej temperatury, zwłaszcza w Moł
dawii północnej, na Bukowini~ i w Kar
patach Transylwańskich. 

Dunai zamarzł do tego stopnia, te 
mozna przejeżdżać go autem ciętaro
wem. Z powodu śnieg6w i mrozu stanęło 
w drodze wiele pociąg6w. Liczba osób 
Zllllarłych z zimna sięga 100. Szikoły po
wiszechne i średnie są zamknięte. 

Dwie ofiary „czarnej 
śmierci" 

na §órnv ... ~lqsftu 
Katowice, 19 lutego. 

Na kopalni „Pokój" w Nowym Byto-
miu „czarna śmierć pochłonęła znowu 
dwa życia ludzkie. 

W skutek załamania się filaru, masy 
spadającego węgla przytłoczyły górni
ków Szlarczyka i Szym.iika, którzy po
nieśli śmierć na miejscu. 

%DJłoflł d•ie«;fla rozs•ar• 
pone praes PSV· 

Z Warszawy don·oszą: 
W stercie śniegu pod Łomiankami 

z.naleziono zmarznięte zwłoki niemowlę 
cia. 

Czas.ka dziecka roZ'hita iest jakiem! 
t ępem narzę·dziem. 

Zwłoki poszarpane są przez psy. 

· Jl onja ; 

w. kanal.e La !'"anche zatonął okręt pasażerski „Ville de Liege". Wszyscy pa
sazerow1e w liczbie 48 oraz zało2a uratowali się. Na zdjęciu: okręt w ostatniej 

- chwili przed zatonięciem. 

Zfma na 

Jak wiadomo - okręty oraz latarnie morskie uwięzione w lodzie, otrzymufą 
żywność zapomocą samolotów. Na ilustracji naszej: samolot dostarczający 

prowiantów jednej z latarń mors kich na zamarzniętym . Bałtyku. 

ff atar por ie !O · „nos • res 

W Porcie Buenos Aires wybuchł w du. 15-go lutego wielki pożar. W płomle· 
nlach zginął cały szereg statków, tudzież ogromne Ilości spirytualji oraz kilkaset 

samochodów. Na zdjęciu: Port w Buen<>s Alres. 

Na ulicach Berlina ustawiono obecnie 
piecyki elektryczne dla pollcjantów. 

W o6ranie pro 
fio ied-ą francus-

• • 1e1 

• 

PANI AVRIL DE ST. CROIX 
znarna francuska działaczka na polu ró· 
wnouprawnlenla kobiet, zwołuje w Pa· 
ryżu kongres wszystkich francuskich 
ctowarzyszeń kobiecych w celu wywal· 
czenla prawa głosu dla francuski. Jak 
wiadomo - f rancja należy do tych nle
lłcznych krajów, których kobietom nie 
przyznano Jeszcze równouprawnlenla 

politycznego.. 

!Trocft c=fto ł 

Ostatrue wieści o Trockim głoszą, te za; 
chorował on Poważt,e na watrobe. !..c· 
karze uważają, że stan Jego budzi powa--

żne obawy. ' 

W Łodzi 4.00 miesięcznie. - Zamiejscowe 5 zł. P ren U ill fe ata: mleslęcznte.-Zagranka 7 zlntych mlestecznle. 
Odnoszenie do domów .;o a:roszy. ' 

Ogłoszenia. ZWYCZAJNe: 10 "" za wiersz mlllmetrowy (na stronie 10-SZllalt.) 
_ • W TEKSCIE: 40 gr. za wiersz mlllmetrowy, (ni stronie 4-szpalt.) 

Reda.keja I AdmłnlstracJa. Piotrkowska 49. Godziny przyleć redakclt 6-
relefony redak;:jl 27-24. 36-43, 36-44 po poi. Rekopisów nlezamówlo 
relefon administracji 22-14.- - - - - nych nie zwraca się. - :- -

N'Ei<"kol.OOI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4- szp.). Zaręcz. ł zaślub. po tekście 10 il. Za 
mieJsce nstrzetone specjalna dopłata. Zam!ej- scowe o 50 proc. zaa:rankzne o 100 proc. clrotel 
Za terminowy druk oa:loszeó administracja nie odpo'?liada. Drobne 12 uoszy. - NaJmniefsr 

zł. l.".O. poszuk. pracy IO a:roszy. 
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